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BOGATY PLO 
akcji kulturalno-oświatowej w całym k.-aju 

Wielki wkład świata pracy w walce z ciemnotą 
„Tyd:rieii Oświaty, Książki i Prasy" zbiegł się z okresem 

podejmowania zobowiązań na cześć Kongresu Związków Za
wodowych. Przyczyniło się to znacznie do wzmożenia akcji 
kulturalno - oświatowej organizacji zawodowych. 

Już dziś można stwierdzić, betów nie zapomniały o k.l
:te plon ,.Tygodnia" jest bo- łach samokształceniowych. W 
gaty. KCZZ zorganizowała 400 ostatnich dniach zorganizowa
bibliotek, które przekazała ja ły 500 nowych kół. W pracach 
ko dar Związków Zawodo- swoich posługiwały się one fil 
wych dla wsi. W ekipach ro- mem oświatowym. 
botniczych, które przewoziły W ramach popularyzacji pra 
książki i szafy biblioteczne, sy przeprowadzono propagan
znajdowały się zespoły kul- dowy kolportaż oraz zbiorowe 
turalno - oświatowe, które na czytanie dzienników i czas0-
wiązywa·ły kontakt z ludno- pism w zakładach pracy. Nie
śe'ią wiejską. zal~żnie od tego przeprowa-
Zarządy Główne poszczegól dzono werbunek koresponden 

nych Związków otworzyły tów robotniczych. 
1.000 nowych bibliotek, w tym W 1949 roku Miejski Wy
Zw. ZaW: Robotników Rol- dział Oświaty łącznie z radą 
nych - 500, ponadto w więk- społeczną do walki z analfa
szych zakładach pracy otwar- betyzmem zorganizował 79 
to 10 dużych bibliotek. W ra- kursów dla analfabetów, na 
mach akcji bibliotecznej zor- które uczęszczało 1.975 osób. 
ganizowano również szereg W najbliższym czasie ilość kur 
wieczorów literackich z udz:a- sów będzie zwiększona do 
łem autorów oraz wieczory ży 90, co umożliwi do 1 stycznia 
wego słowa. 1950 roku CAŁKOWITE ZLI-

widoczne, bo największa ilość 
sprzedanych książek na rucha 
mych i stałych stoiskach kier
maszowych - to właśnie 
książki KUK. 

PZWS uruchomiły w róż
nych punktach Krakowa sta-

le kioski sprzedaży książek, u
zyskując wysokie dzienne o
broty. Niezależnie od tego 
PZWS biorą udział w wysta
wach książki oraz w przygoto
wywaniu stoiska ogólnoksię
garskiego w Sukiennicach. 

Dar robotników Pomorza 
W całym województwie pomor maja na terenie województwa 

skim odbywają. się przygotowa. odbędzie się wręczenie ośrodkom 
nia do uroczystego zakończenia wiejskim 155 bibliotek, będzie 
„Tygodnia. Oświaty". W dniu 8 to dar robotników z mi~sta dla 

wsi. Każdy powiat z WOJ. pomor 
skiego otrzyma przeciętnie 6-8 
bibliotek. 

ZMP 
w Lublinie 

Koła ZMP w woj. lubel
skim biorą czynny udzia~ w 
akcji propagandowej, popula
ryzującej oświatę, społeczne 
znaczenie bibiiotek i prasy. 

W czasie wieczorów świetli
cowych w kołach miejskich i 
wiejskich wygłaszane są przez 
aktyw:stów ZMP pogadanki, 
oraz organizowane są zespvłY 
fiobrego czytania. 

Interesują.c~ imprezą. na Po
morzu była konferencja z czytel 
nikami, zorganizowana przez dy 
rekcję Biblioteki Uniwersytec 
kiej w Toruniu. W czasie konfe 
ren cji czytelnicy mieli możno:ić 
i;e zpośrrdniego zgłoszenia . Ż:f
czeń, dotyczą.cych upi-awmema 
l'racy Biblioteki. 

W Bydgoszczy odbył się zjazd 
redaktorów gazetek ściennych 
woj. pomorskiego. 

eąli komi•ia do badania dzlalalnołd 
antyamerykań11kiei 

Prasa radziecka-
wyrazicielką przekonań mas ludowych 

Urocz-ysty obchód „Dnia Prasy" w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - 5 maja niach prasy radzieckiej wygło

w Sali Kolumnowej Domu s!i zastępca kierownika wydzia 
Związków odbyło się zebr·aoie lu propagan?y i agitacji KC 
pracowników pism, wydl!w· WKP . (b) . llJlcze_w. • . 
· t e<l · b·orstw rzemy Stw1erdz:I on. ze w odroznle· 

me w i prz . s i ę 1 P n!u od prasy burżuazyjnej, kić 
siu. .poligraficznego ;Moskw~, ra jest narzędziem imperiali· 
posw1ęcone obchodow. „Oma stów w walce z demokracją i 
Prasy". postępem, prasa radziecka jest 

W zebraniu wzięło udział <>- wyrazicielką poglądów mas lu
kało 2 tys. osób, w tej liczbie dowych, walczących z podżega 
prze<lstawiciele KC WKP 1a), czami wojennymi i budująqoch 
redaktorzy naczelni centralnych ustrój, w którym nie ma miej· 
p'.sm radzieckich, wybitni pu- se.a dla wyzyskiwaczy t wro
blicyści i liczni korespondenci gów demokraeji. 
- robotnicy z przedsiębiorstw Uczestnicy zebrania wystosd-
mosk'.ewskich. wali list powitalny do Generalt· 

Referat o rozwoju zada- ssimusa Stafoa. Związki Zawodowe, organi-\KWIDOWANIE ANALFABE
zując nowe kursy dla analfa- TYZMU W WARSZAWIE. W akcji popularyzl;lcyjnej 

bierze również udział 20 ze
RSW ,,Prasa" we Wrocławiu spolów artystycznych ZMP, 

występujących ze specjalnie 
Niezwykły sukces Państwowej Pożyczki Odbudowy 

nowym pr.zeiawem iednołci i patriotyzmu społeczeństwa ZSRR Delegatura Robotniczej Spół dzienniki, tygodniki i ostatnie 
dzielni Wyd~nlczej „Prasa", 
uruchemiła we Wrocławiu dru 
gi z kolei w Polsce Klub Mię
dzynarodowej Książki i Pra
sy, który zaopatrzony jest w 

wydawnictwa Związku Ra
dzieckiego, Czechosłowacji, Ru 
munii, Anglii, Finlandii, 
Włoch, Szwecj0i, Francji i in. 

przygotowanym repertuarem. 
Członkowie szkolnego kola 
ZMP z Gimnazjum Handlo
wego w Zamościu zorgan'..zo
wali zbiórkę książek dla mło
dzieży wiejskiej. Uczniowie 2 
h~nych kół szkolnych ZMP w 
Z-amośc:u postanowili objąć 
patronat nad 2 kołami wiej
skimi z podmiejskich wsi o
raz zorganizować w obu 

MOSKWA. - Wszystkie stwowa Pożyczka Odbudo- pcja pożyczki trwa w dal
d z i en n i ki zamieszczają wy i rozwoju gospodarki na szym ciągu. 
oświadczenie Ministerstwa rodowej ZSRR, wypuszczo- Dziennik „Prawda" pi
flnansów ZSRR, w który,m na w dniu 3 maja 1949 roku sząc w ~rtyk~le "."stęp11:ym 
wskazuje się, iż IV Pan- na sumę 20 miliardów rubli, o su~ces1e. pozyc;k_i, st~1e~-

Korzystanie z biblioteki Klu 
bu jest bei;płatne. 

Stoiska „Książki i Wiedzy" 
na MTP 

Plon roczny w 2 m·esiqce 
Sukce• kolportażowy 

listonoszy woj. łódzkiego 

dza, ze kazdy dzten w zyc1u 
została subskrybowana w d. zwi·ązku ,.,ad · k" . T 6 n. Zlec 1ego przy-
.· m~Ja na 21.69~ mi ion ":'. nosi nowe objawy jedności 
r..lbl!, przekracza3ąc ustało. moralno - politycznej społe
uą sumę pożyczki o 1.691 tn1 czeństwa radzieckiego, trwa 
lionów rubli. łej przyjaźni narodów ZSRR 

k 
. . k wsiach kursy dla analfabetów. 

punkt6'v sprzPdaży s1ąze po- w niedz:elę, w ostatnim Delegatury poznańskie insty
tucji wydavrniczych zorganizowa 
ly szereg ruchomych punktów 
sprzedaży książek, publikacj1 

szczególnych instytucji wydaw- dniu „Tygodnia Oświaty" po
niczych. nad 1.800 członków ZMP z 

KUK woj. lubelskiego weźmie u
dział w rozprzedaży książek 
i prasy na specjalnie zorgan:
zowanych kiermasz.ach książ
ki. 

Listonosze wiejscy w 
woj. łódzkim pozyskali 
do dnia 1 maja b. r. około 
70 tys. prenumeratorów 
czasopisma „Gromada". 

Komunikat Ministerstwa i płomiennego patriotyzmu 
Finansów głosi, że subskry- ra.dzieckiego. 

i pism. 

w Krakowie 
Robotnicza. Spółdzielnia. Wyda 

wnicz!I. „Książka i Wiedza" zor 
ganizowała specjalne stoiska na 
:Międzynarodowych 'l'argach Poz Specjalny wóz propagando
nańskich. Największym zaintere wy KUK odwiedza wszystkie 
i.owaniem cieszą. się dzieła, trak dzielnice. Krakowa, rozdając 
tujące o zagadnieniach marksiz prospekty wydawnicze oraz in 
mu _ leninizmu. formując o w.arunkach prenu-

Młodzież iMP weźmie rów
nież masowy udział w przepro 
wadzeniu akcj: zbiórkowej 
na rzecz walki z analfabety
zmem. 

W ten sposób liste>no
sze wiejscy łódzkiego o
kręgu Poczt i Telegrafów 
wykonali roczny plan kol 
portażu „Gromady" w 
ciągu niecałych dwórh 

Chińskie wojska ludowe 
zbliżaią się do Szanghaju 

Ogólem na terenie miasta zor meraty. 
miesięcy. 

LONDYN (PAP) - Korespon 
dent agencji Reutera. donosi z 
Szanghaju, że zajęcie tego mia. 
sta. przez chi:O.skie wojska ludo. 

.„.„w„,:,::, ;;g~;::: us::,::::,::.:l' '' jut Na cześć Kongresu Związków Zawodowych 
G 

. Robotnicy lodzi i województwa podeimuią masowo zobowiązania 

Pokoiowych propozycji rządu Wolnei reCJI Dla u.czczenia II-go Kongre swych deleg_atów na. Ko:igre.~.lbryński Władysła~ - pom"c 
su ZW!ązków Zawodowych W tych dniach rozpoczynaJą bednarska, Marczynski Jan -

LAKE SUCCESS (PAP) - go rządu demokratycznego tow. Agnieszka Grabowska. się z kolei zebrania oddz1a- ślusarz, Zajączkowski Edward 
Przewodniczący Zgromadzenia GreCj1. tkaczka - przodo•1nica PZPB łów i ogólnozakładowe w celu - elektromonter, Antoni Maj 

Generalnego ONZ dr Evatt o- Obie organizacje wyrażają Nr 5 zobowiązała się w imie- przedys~utowania dyrektyw - malarz. 
tr zymał listy od amerykańskiej opinię, że ocecn:e istnieją re- niu własnym i swego zespo- dla delegatów na Kongres. 
tady do spraw pomocy Demo· alne warunki do ustanowienia lu walczyć. o tytuł zespołu naj 
kratycznej Grecji i amerykań- pokoju w Grecji i wzywają t:J lepszej jakości. Pracownicy 
skiego Kom:tetu Związków Za rody Zjednoczone, by po:l ię!y magazynu przędzalni odpadko 
wodowych do spraw obrony się roli me<l:atora w Grecji wej tejże fabryki postanowih 
greckiego ruchu robotniczego, „w celu znalezienia drogi do do dnia Kongresu przebrać 
ktćre proponują, aby Zgroma· pokojowego i demokratycznego nagromadzone tam od lat ~ ta
dzenie Generalne rozwa-źylo pro przeksz tałcen ia Grecji w w'>'ne re nieużytki, aby uzyskać dla 
pozycje pokojowe tymczasowe- i n : ezależne państwo". produkcji to, co ma jeszcze 

jakąś wartość. W oddziaie 
W przededniu wyborów do parlamentu włókna sztucznego tow. Fran-„ ... mlllu1o111wu• UllUlllll 1111•w.H•UllffllllllłnlfłlUllllUUfUUll!1 111'0.IHnllnUu. l!UIUI llłlllłUlllUhUllh!UiU "· ciszek Wójcik podjął się da-

ELEKTROWNIA Ł0.DZKA 
Aby uczcić II-gi Kongr es 

Zw. Zawodowych, pracownicy 
Elektrowni Łódzkiej zobowią
zują się wykonać generalny re 
mont kotła Nr 20 o 6 dni wcze 
śniej , czyli na dzień 17-go ma 
ja. Koło ZMP przy Elektrowni 
postanowiło uporządkować bo 
isko do gier sportowych. 

Słuszne stanowisko episkopatu węnierskierro :;iy~~~d~:ci~e:a~;~ó~ie! PAŃSTWOWY 
6. 6 runku na swych wspó1tvwa- BROWAR MIESZCZAŃSiil 

BUDAPESZT (PAP) - Józef wyaiłki, które służ~ dobru kraju rzyszy pracy Pracownicy Państw. Browa-
Groesz, arcybiskup :iu1ossai, naj i podniesieniu stopy !yciowej wę ·w PZPB Nr 16 (Niciarnia) ru Mieszczańskiego wykonali 
starszy spo§ród episkopatu wę gierskiego ludu. kierownik szpularni ob Fry- na cześć Kongresu Zw. Zaw. 
gierskiego, ski~rowal Ust. do drych przyrzekł na cześĆ Kon z odpadków i złomu ger.l'~rator 
głównej ~omlsJi wyborczeJ Nie Order Lenina gresu wprowadzić nowy as•Jr- systemu „Frinc". Aparat ten 
po.1leg1ościowego !'rontu Ludo- tyment produkcji, to znaczy daje dodatkowo bez podwyż-
wego. . . dla marsz. Woronowa kordonek do szydełkowania 0- szenia stanu ilości zatrudnio-
~ .h§cie t~, ks. Groesz ~o raz nici jedwabne najwyższej nych pracowników 45 tys. li-

PZPW Nr 32 W OZORKOWIE 
postanowiły celem uczczenia 
Kongresu wyprodukować po
nad plan 42.320 metrów tka
nin wartości 920.000 złotych. 

FABRYKA SKLEJEK 
W PIOTRKOWIE 

jako dar dla Państwa Ludo
wego przyśpieszy termin wy
konania planu rocznego z 31 
na 20 maja. 

ZAKŁADY TOR 
W WIELUNIU 

wyremontują do dnia 25 maja 
b. r . dodatkowo ponad plan 1 
żniwiarkę i kosiarkę oraz od
nowią całkowicie swój zakład 
pracy. 

PA~STWOWA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH Nr 1 

W RADOMSKU nos~, ze ~ dm': 5 bm. odbyło. się MOSKWA (PAP) :-- Na mo- jakości. W tym celu wycią- trów 6-procentowego octu spi 
pos_iedzeme ep.1s1rnpatu w_ęg1er-. cy . de.kret~ Prezydium Rady gnięto z szop i magazy'lów IJO rytusowego miesięcznie. Do- fwypriodukuje ponad plan 700 
ki k N ei ZSRR mar z ! k otel teatralnych wartości s_- ego w zWJąz. u z maJą~ym1 aJWY~.sz . . 5 a e trzebne do tego maszyny, po- tychczasowa produkcja na 4 półtora miliona zł. 

się odbyć 15 maJ_a wyboranu. do artyleru Mikołaj Worcno'!' od- zostające dotychczas „w pro- generatorach wynosiła 180 
pa~lan.ent:i .. Ep1sko.,Pat węgier- fn~cwny .został z okazr 50- szku". Częściowo już je zesta tys. litrów octu 6-procentowe PA~STWOWA FABRYKA 
ski wzywa Wlernych, by wykona .e<:1a urodzm orderem Lemna wiono zaś niektó:e ~uż nawet go miesięcznie. MEBLI GIĘTYCH Nr 2 
li swe prawa wyborcze zgodnie za zaslugi położone dla pań· uruch~miono. J Oto n~zwiska wykonawców wyprodukuje dodatkowo wie-
• nakazami sumienia. siwa radziedcie.l?'o i sił zbroj- * • • wspommanego generatora: szakl i szafy. wartości 700 tys. 

.Episkopat popiera. wszyStkie nych ZSRR Zalo.ii fabryk wybra!y ~już_ Zimnicki Jan ~. ):>edn.au.. Ku- złotl'cJl· 

we wydaje się nieuniknione i mo 
że nastąpić w najbliższym cza 
sie. 

W nocy z czwartku na piątek 
wojska ludowe zaatakowały u
mocnione stanowisk& oddziałów 
kuomintangowskich na północy 
i na południu od Szanghaju. Ofi 
cjalny komunikat wojsk nacjo. 
nalistycznych donosi o ciężkich 
walkach w rejonie Taj.Czang 
(50 km na północny zachód od 
Szanghaju) i w rejonie Kaszing 
( {IQ km na południowy zachód). 

Agencja Nowych Chin dono. 
si, że wojska. ludowe działają 
już w pobliżu Nanczangu, stoli 
cy prowincji Kiang-Si. 

Pakt atlantycki 
narzędziem agresii 
stwierdza Wallace 
- w senacie USA 

WASZYNGTON (PAP) - W 
dniu 5 maja. Henry Wallace 
przemawiał przed Komisją. 

Spraw Zagranicznych Senatu a. 
merykańskiego w sprawie paktu 
atlantyckiego. . Oświadczył on, 
że pakt ten j est narzędziem, a.. 
gresji i że jest częścią bankrutu 
jącej polityki zagranicznej Sta
nów Zjednoczonych, które chcą. 
uczynić z Europy nową Grecję. 

W zakończeniu Wallace stwier 
dził, .Ze pakt atlantycki jest ja 
wnym pogwałceniem Kart;v Na. 
rod6w ZJednoooonYcbr 
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4.5-lede „Hum~nite" ZwqctęstH'o pokoJowcJ polltqkl ZSRR ' 

Co przynosi porozumienie 4-ch (Artykuł Marcela Cachin'a) 

Wi elk' krok naprzód ku rozwic;:izaniu sprawv Niemiec 

„Prawda." zamiełcił& artylml fra.ncusldeh, il• prMll .,:.-J~l:l„ .... 
pióra Maree! Caehiu' a pt. „~- akieh. Ta pr&aa. a.n~1r.~ WJ 
lecie „Humanite''. ezna. prowadzi wlleiekJt ~ 

Cachin kl'eśli hiatorlt bojowe kt przeciw}to „Huma.nit.e' • O. 
go organu Kornunhtycznej Par- chin J>i>dkre'1a, *• Xom~ .Tak donoszą z N. Jorku , se- ł się rozb'ieżności między wlel- „Yorkshire Post" i ,,Teleg.raph" l mogk>~y by~ oslą~nlęte ••. z po

kretarz generalny Oi'.JZ Try-,kimi mocarstwami - utru- również wyziera ob~wa, ze po mlnięc:~m interesow W1elk ej 
rve Lie, koni'entując porozu- dniając działa}-ność ONZ. rozumien·e w spraw:e Niemiec Brytaml '. (w) 
mienie Czterech w sprawie Porozumienie Czterech - p / k d k b N· . 

tii Francji. Stwierdza on, te w na Partia. Fra~ejt toe51 ,, 
okresie międzywojennym nakład wal~@ w obrome „HUllltilliW 

Humanite" osiągnął 250,000 eg całeJ praay partyj!'ej. We 1'raa 
zniesienia ograniczeń komu- stwi~rd.zlł Trygve Lie - przy- 0 tfy a ra z/eC Q WO eC temleC 

. . czyru się do utrwalenia poko- • / • d ~emplarzy. cji powsta)y Komite~y Obtoay 
. · Humanite'' które li~ ebeil.. niltRCyJn~rch. W ~iemczech, ju i wzmocnienia Orga.nizacji okazała Sfę S USZnO - StWfer ZO 

podkreślił, ze umozllwla ono Narodów Zjednoczonych. ' k 
Daremme 11Slłowa~ gabine~y ". 15 OOO edonk6w. 

Poinca.r' ef!o i Tard1eu zdławić ;;,;n;;,;1e __ . ---------• 
„Humanit~'' nękając ją. grzyw
nami. Proletariat francuski obro 
nil swą gazetę. W przededniu 
drugiej wojny światowej „Huma 
ni te'' · wystąpiła przeciwko spi. 
skowi monachijRkiemu i otwar
cie zadeklarowała. solidarność ze 
Związkiem Radzieckim. Rzą.d 
francuski zniszczył maszyny dru 
karskie „Humanite" 1 wtrącił 
do więzienia. jej redaktorów. 

uregulowanie całeg-0 problemu w podobnym duchu utrzy- prasa francus a 
nlemieckiego. Sprawa Niemiec mane oświadczenie złożył prze 
- zdaniem Lie - była dotych wodniczący Zgromadzenia Na 
czas jednym z głównych za- rodów Zjednoczonych - dr 

Fryzjerzy -

eadniei'l„ w których ujawniały Evatt. 

Ogromne wrażenie w Niemczech 
Pomyi\lne zakończenie roz- I mlędzy wielkimi mocarstwa

mów przedstawicieli 4-ch mo- mi, do którego Zwią:zek Ra
carstw w sp;-awie zniesienia dziecki zawsze dążył - Jest 
blokady Bedlna. i zwołania se moiliwe. 
Qi r?.Cl:v Minl«trów spraw za- Układ ten - głosi dalej o~ 
rrani'.:mych dla rozpatrzenia świadczenie SED - krzyżuje 
problemu niemieckiego, wy- plany rO'Zbdcia Niemiec, forso
wołało p'lwszechr:e zad::iwole- wane przez grupę polityków 
nie \vśr6d ludności strefy ra- zachcdnio - niemieckich. 0-
dzieckiej Niemiec i mieszane becriie zadaniem niemieckiej 
uczucia w strefach zachod- komisji gospodarczej i frank
nich. zwb;7cza wśród tamtej- furckiej rady gospodarczej bę 
lzych p::il ityk:'Jw. dzie ponowne n:iwdą.zanie nor 

Wychodzacy w radzieckim malnyeb stosunków gos11odar
sektorze Berlina „Tagliche czych miedzy strefami. Po po
Rt1"d3chau" podkreśla, że sam rozumieniu, osiągniętym mię
fakt osia~nięcia porozumienia dzy wielkimi mocarstwami, 
Jest bczspcrnym rn:rnesem sił winno - zdaniem SED - na
poltoj-.:wych na całym §wiecie, stąpić zjednoczenie wszystkich 
a zwłaszc7a ni~fonnie po- demokratycznych s ił narodu 
lrnj<>wej polityki Związku Ra- niemieckiego tak, jak to za
dzieclde.'.!'o. proponowa~a już w swoim cza 
Jednocześnie porozi1mienie sie niemiecka rada ludowa. 

to stanowi cieżki cios dla roz- Prnsa za.chodnich sektorów 
bijackiei działalności polity- Berlina., zwłaszcza ukazująca 
k6w z'lC~'1dnio - niemieckich się na podstawie ll.cencji bry-

Reutera, Schumachera, tyjskiej, stara si~ ukryć za-
Adenauera et consortes. kłopotanie :z: powodu oslągnię 

Przedstawiciel prezydium cia porozumienia między wie) 
niem!~k'~i p;:ortii jedności so kimi mocarstwami i pomnie'
cjalistycznej (SED) w oświad- S7.YĆ iPflO znaczenie. Tak np. 
czeniu. złożonym koresponden „Der Tag" (sektor brytyjski) 
towi PAP, stwierdził, że układ kwestionuje znaczenie uchyle-
4-ch mocarstw w sprawie znle nia blokady, utrzymuiąc, że 
sienia o<Y,raniC7"'ń transporto- będzie ono skuteczne dopiero 
wych odno•.v1<>rl:i tym postula- po sp'.'?łnieniu care~o szeregu 
tom, Jakie SFD st<ile przed-1 warunków, których wylicza
kładała sojusmikom. Stanovn niu dziennik nie skąpi miej
on dowód, że 1rnrozumienie sca. 

Zaniepokojenie reakcyjnej prasy 
brytyjskiej · 

Zapowiedź Konferencji Czte
rech jest głównym tematem 
czwartkowej prasy bryty Jsk•eJ. 
W obszernych komentarzach 
dzk1miki szukają odpowiedzi 
na pytanie, jak'e propozycje wy 
sunie Związek Radziecki na 
konferencji oraz, w jak:m stop 
nlu okaże s'ę możliwe przepro 
wadzen'e p1anów mocarstw za· 
chodn!ch w Niemczech wobec 
nowej sytuacji. Dz:enniki przy 
znają, że inicjatywa radziecka 
mająca na celu zjednoczenie 
N'emiec, wywołałaby o!brzymie 
wrażen'e w niemieckiej opinii 
publicznej i musia'aby pokrzy
łowat plany mocarstw zachod
nich. 

Od tego stwierdzen!a rozpo
czyna swój komentarz konser
watywny „Times„, który do· 
maga się, aby ewentua!nej pro 
pozycji radzieckiej zjednocze
n!iS Niemiec przeciwstawić rć „, 
nie „atrakcyjną" propozycję w 

postaci federacji niemieckiej o 
centralnej administracji. 

Dzienn;k nie ukrywa obaw, 
że pomyślny przeb'eg konferen 
cji może odsunąć termin utwo
rzen:a pai'istwa zachodnio-nie. 
m!ecklego I osłabić pakt atlan
tycki. Szczególne zaś obawy bu 
dzi w dzienniku możliwość, iż 

Związek Radziecki "Zażąda udzia 
lu w kontroli ~gł~bla Ruhry 
i należnych mu odszkodowań. 

,,Manchester Guardian", przy 
znając, ie rozmowy czterech 
stały ai~ mOIŻllwe m. !n. weku· 
tek us tą plenia Forrestala, Sul
li vana i obecnle Clay'a, usiłuje 

wyolbrzymić trudności, ~Łojące 

na drodze do porozumienia. 
Dziennik :z:e źle ukrywanym za· 
niepokojeniem wysuwa w koń

cu absurdalną tezę, jakoby wa· 
runk 'em rozwiązania problemu 
niemieck!ego byL. udział Nie
miec w pakcie atlantyckim. 

Z komentarzy innych dz:en· 
ników brytyjskich, jak np. 

Paryskie dzienniki publikują 
na czoiowyco mie;scach komu· 
nlkat Czterech w sprawie zwo· 
łania sesji rady m"nistrów spraw 
zagran!cznych. 

,,Moncte" podkreś!a, te powo
dzenie rozmów Czterech dopro· 
wad zić może do zawieszenia 
konstytucji zachodn!o·n·emiec

kiej, do modyfikacji statutu 
okupacyjnego, przewidziianego 
dla Niemiec 1Zachodn'ch oraz 
do zastąpienła kontroli Trzech 
nad Niemcami kontrolą Czte
rech. W ten sposób - zdaniem 
dziennika - uda si~ osiągnąć 
prawdziwą neutralizację Nle
m'ec. 

W konkluz ii dziennik zazna· 
cza, że po! tyka radz'ecka wo· 

bee Niemiec okazała si~ siu-
szna. 

Prawicowy „figaro" is!wter· 
dza, że os:ągn'ęc: e porozum~e
nia między Związkiem Radzie<: 
kim a Stanami Zjednoczonymi 
i usta!enie między nim! modm1 
vjvendi jest n·e na rękę Wiei· 
kiej Brytanii, która dopatruje 
się w tym zagrożenia swych 
interesów. 

„Combat" zauwa,ża, że sesja 
Rady Min:strów Spraw Zagra
nicznyc'n może zakończyć s!ę 
niepowodzeniem jedyn!e z winy 
Amerykanów, jeśli żądanla ich 
będą zbyt wy~órowane. 

Kato.icka „La Cro!x" p'sze, 
że komun'.kat Czterech wprowa 
dzlł neczywiste cdprężenle w 
stosunkach m · ędzynarod-owych. 

Dzień zwycięstwa polityki pokojowej 
ZSRR - Clay przegrał bitwę - pisze 

prasa wioska 
Pra~a. rzymska. obszernie ko

mentuje porozumienie Czterech 
w sprawie blokady Berlina. 

tynu owania. „zimnej wojny'' i 
blokady Berlina. W swoich ko 
mentarza.ch niektórzy politycy 
ameryka"6.scy nie tn.j11- rozc:r:aro. 
wani& z powodu porozumienia, 
które jest „ciosem wymierzonyni 
prestiżowi polityki amerykań
skiej w Niemczech". 

Podcza3 drugiej wojny tlwiato 
wej „Humanito" była. zabronio 
na.. Tym niemniej ukazało się o. 
koło 300 numerów nielegalnej 
„Human i te''. Niemcy za.mordo
wali 12 redaktorów tej gazety. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Paryża, w sierpniu 1944 roku 
pozostali przy życiu redaktorzy 

· . 'zajęli dwa. loka 
ie naj;Ięk~eych gazet paryskich 
które współpracowały z faszysta 
mi niemieckimi. „Humanite" 1 

„C11 Soir'' :r:ajmujt te lokale po 
d7-iś dziet\. 

W okresie powojennym zazna 
czył si~ da1szy wzro.!lt po'?ular 
no§ci i wpływów ,.Humanite'' 
Ca.chin pisze: „byliśmy i jesteł
my nadal najpowdniejszą. gaze 
tą. polityczną. Paryża''. 

Niedzielne wynanie „HUlllairi 
te'' ma. na.kład 550 tys. egzem
plarzy, a niekiedy ositga. nakład 
900 t)'ll. egzemplarzy. Wiele ga 
zet we Francji jest finansowa. 
nych nie tyle przez kapitalistów 

aajniebezplecznieiasym 
elementem w USA 

Nowojorski „Daily Wor:ii.'• 
donosi, że rzecznik władz miej. 
skich Milwaukee ( sta.n. WinlOOD 
sin) za.tą.dał przeprow&dsenia 
czystki wbód fryzjer61', łwier 
dząc, it ludzie ei „mon a.ra.
ża6 20-30 osób dziennie naukt 
komunistyczni}''. „z punktu wi 
dzenia. dzia.łaln<>Aci antyamłlrl
kdskiej - 1twierdził wspomni• 
ny rzecznik - fryzjerzy llł naj 
niebezpieczniejszym elemen
tem''· 

Kongres KP Danii 
W Kongreeie kopenhuldm Xe 

munistycznej Pa.rtii Da.nil ueze
stniczye będzie 500 dele~atów. 
Kongres propagowa6 będzie na
stępują.ce hasła: „:ttdamy poko 
jut" „Niech żyje walka o wol 
no46 ludów''. „Niech tyjt zjed
noczone siły pokoju!". „Precz s 
Blokiem Atlantyckimi" „Wr;ma 
cniając Parti~, godzimy w podte 
gaczy wojenn!c~!" „Przyl!2'l~~ 
należy do soeJahzmul". W r;Wlł 
zku r; tyni, te Kongre1 zwołany 
został w roczniet wyzwolenia 
Danii~ orgu. KP ,,Land og 
Folk' 1 atwierda., łoe jedynie ko 
muni~el udziela.li poparcia ludo
wi duńskiemu w jego walce • 
niepodległoś6. 

Pokojowa polityka ZSRR rwy 
ciężyła. - pisze „Unita." w ar 
tykule wsti:pnym. Porozumienie 
przedstawicieli 4 mocarstw na
stąpilo w chwili, gdy Clay opu. 
szcza s"We stanowisko. Clay wy-
cofuje się, ponieważ przegrał ' d • „ 

1. U I I • • 
:;:ę·p!1:~~~ij~~~-o~~~tj, z;~~! O'Connor bu UJe „SOC Ja izm w ugos awu 
d7.onr,j kon~ekwentnie i nieugię d ł b d w1 · llzm " pan ten omawia z rządem Ti-. R a · Titowska klika też wy a a· sprzyja „ u o e SOCJa u cie przez ZSR . jest mem, w i t J ł ii Al 1. ta ,,możli'wośd ekspl-Oatacji l · · t · · · odezwę pierwszomajową o, w ugos aw· . e gwo 1 praw 'tOQ<n przec1ws awieme się ć 1 ż ż 1 jugosłowi'ańskich zasobów ga-l " h 1 · przy":nać trzeba, bardzo ory- dzie przyzna na e y, e u-mas unowyc p anom strategicz d t 1 i j J dn zU "''emneg.J•. 

h d · h d · ginalną. Przeprowadzona w zie acy stn e ą. e ym z :u v n,ym mocarRt w zac o me o mo k d M "'en sarn dziennik dodaje, ł łn k nieJ' jest myśl godna „nowa- nich jest na przy la r ... 8 0 pe Y su ·ce'l. d i ó t że rząd ~ugosłowi'ańsk:i gościł T bi k d B 1. · torów" spod znaku Pija e O'Connor, kt ry poza ym J zw. o a ę er ma - p1sze „ fu . wi w -'ągu kllkuna u dni trzech d • ć Rankowicza. a mianowicie, „e piastuje nkcJe ceprezesa ''" ziennik - chciano wy.rnrzysta k . ki j fi :n Innych gentlemanów r---rezen t :fi Biuro Informacyjne, Związe amerykans e. rmy „1..,res- ~L~ 
jako pretekst dh 5 worzenia. pa Radziecki i kraje demokracji ser Industrles Incorporated of tuiących prywatne firmy ame 
stwa zachodnfo - niemieckiego. 1 d rykańskie. Jak ~~~„a z cy-

1 b N · „1 ludowei stanowią główną prze Cleve an ". vv.ru.= da ro7 icia iem1ec. „ anewr k ń kwi towanej wi'adomośct, rozmowy szkodę na drodze budowy so- Mr O'Connor w o cu e ten nie powiódł się jednak dzię 11 b d B 1 d J k były prowadzone w przyJ'aznej cJ·alizmu w Jugosławii. tnia przy ył o e gra u. a ki Związkowi Radzieckiemu. · f atmosferze i dały pomyślne którv ujawni! istotne spręży;"ly Autorzy odezwy nie wy- podaje dobrze pom ormowany wyniki. 
· szczególnill natomiast, kto „New York Herald Tribune", a.l~cji mocarstw zachodnich, bro Taka to już jest ta „swo-

nil jrdności Niemiec, domagał p h ł • d , · t • t I d h ista", titowska „droga do so-się ich demokrn.tyznr.ii i nie tla cd as em ie nosc1 s ronq1c w u owyc .::jal!zmu". 
wał się zastraszyć prowokacjom Prawdą j~, te „socjalizm" 

Cl~~i~·zek Radziecki - zazna- Obchodzone będzie tegoroczne ŚWiętO WSi polskiej ~d~!ł~~r;:a ~~:dni:c; 
cza d~lej gazeta - stale pod- Dnia 3 maja br. w NKW SL walki o pełną sprawiedliwość dzy :in. z katastrofalnej aytua
kreślał, że nie istnieje odri:bny odbyło się inauguracyjne J}JSie społeczną na wsi. cji gospodarczej kraju spowo-
problem Berlina, ża istnieje pro dzenie Centralnego Kom'tetu Po raz p:erwszy w Swl~le dawanej awanturniczą polity 
blem całych Niemiec. obchodu Swięta Ludowego. Ludowym wezmą udział fabry- ką rządu. 

B:rłoby. jednak pr:r:e~w?zesne W zebraniu p~ przewodn:c· czne ekipy łączności ze W3ią. Ale zasadniczl\ pneszkodę 
sądzi6, nnmo porozumienia w t SL mi . Bara· W akład Centralnego !l(omite· na drodze zdrady stanowi . B r . A ka wem prezesa n. 

6 
ła s~raw10 er ~na, ze . mery nowskiego udział wzięli: człon· tu Obchodu Swlęta Ludowe~o przywiązanie narod w Jugoa 

me zrez;ygnu~e z.e swe~ doty1~h- kowie władz naczelnych SL 1 weszli z SL - prezes min. Win wii do Związku Radzieckiego 
ezasoweJ polityki podziału Nie- PSL d t · · KC PZPR centy Baranowski nrzewodni- i do krajów demokracji ludo-. p r k 1 , k ' prze s aw1c1 ) ' , ... . m~ec. o ity ~ amery1:~ns a. w ..,_ d QI' ZSCh ZMP ~zący R.N. Marszałek Kowal.ski, wej, solidarność mall pracują-
Niemezcch Jest cze§c1ą paktu L,<jrzą u ownego · k · · K ych J g ławli z WKP(b) z . . . oraz przedstawic'ele organiza- se r, gen. w1ceprem1er orzyc- c u os 
atlantyckie:ro który me Jest w .. SI „ p 1 „ ki 1 sekretarze SL Juszkiewicz partiami komunistycznymi i t · · • bł · c Jl , uzoa o sce . s ame rozwiązac pro emu me- · . . i Oz<Ya-Mic'nalski· z PSL _ robotniczymi całego świata. 
mieckie"'o ani też żadnego inne Zebrani omów11! cele pohtycz "' N' "k" ' od 1 A Na przeszkodzie tej solidar-" · kó · t · ed t prezes iec v, prze w n czą,_ y go, który by miał na celu po J ne, s oiące prz egorocznym RN W h noścl, na przeszkodzie praw-
awiata. Swiętem ludowym, ' . ycec . dziwej budowle rocjalizmu w 

Cytując. glosy pra.Sy ameryka:fi Tegoroczne Swięto [udowe z ZSCh prezes lg-nar. i Jugosławii stoi tylko klika ti-
skiej w sprawie porozumienia będzie obchodzone pod hasłem sekr. gen. ZSCh - Bodalsk1. towska. Nie ulega wątpllwo
berlińskiego, gazeta stwierdza. jedoośc1 Stronnictw Ludowych, Z PZPR - poseł Chelchow- śct, że przeszkodę tę narody 
że wiadomoś6 ta nie została przy obrony pokoju, zac ' eśnienla so- ski i poseł Reczek; z L'..1\'\P - Jugosławii potrafią ze swej 
jęta z zadowoleniem przez pew juszu chlopsko·robotniczego, ob. ob. Stasiak i Góralski oraz drogi usunąć. 

ne kola zachodnie pragnące konzwiększenla produkcji rolne! i z .• SP" - ppłk. Pawłowski, J. I. 
11_1 ,11-1111-;111-1111-1111-1111-1111~1:n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1rmm.111m211!11111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-11.__~ 
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Daleko od Moskwy 
-- Rzecz tkwi w tym, że ja, Kuźma Topolow, wpad

łem, pewne&o razu do bystrego potoku, który mnie por
wał i trzeba było wiecznie się spieszyć, nie starczyło na
wet czasu, ażeby się obejrzeć za siebie i pomyśleć o so
bie ... ". 

- „A czy ten potok życia nie był wspóln?' dla ciebi~, 
dla Iwana 8iemionowicza i dla nas wszystkich? A moze 
pewnego razu postanowiłeś wyskoczyć z niego i z boku 
obserwować wszystko, co się dzieje? A potem zasnąłeś 
po prostu przy słodkim szepcie Grubskiego. Czy tak? 

- „Zaczekajcie przyjaciele, nie podgani~jcie .mnie. ~y
cle rozwijało się w szalonym tempie. KraJ chciał pomie
ścić kilka stuleci w ramach kilku pięciolatek. Rósł, po
tężniał i szykował się do przyszłych doświadczeń. Po
tok życia porwał mnie i na powierzchni trzymała mnie 
moja praca. Czy nie oddałem wszystkiego, do czego by

·łem zdolny?" 
- Czy chcesz powiedzieć, że zużyłeś się zupełnie? 

C:zy t~k bywa z żywym człowiekiem? 
..,Niady nie zadawałem sobie pytania: czy oddaje wszy-

stko? Oddawałem siebie bez reszty. Bo rewolucja zasta
ła nas już jako dorosłych, trzydziestopięcioletnich lu
dzi. Wszyscy za nią na pierwszy jej zew poszliśmy. Ani 
jeden z nas nie znalazł się w liczbie tych, których sądził 
naród na szachtińskim procesie. Nikt mnie nie nazywał 
„starym socjalem" w ironicznym tego słowa znaczeniu. 
Wiedziałem, w imię jakichś szczytnych celów zużywa 
się moje życie i z radością przyjmowałem wszystko, co 
mi proponowali. Jednakże dlaczego sądzicie mnie dzi
siaj, a ja sam oddaję siebie na nielitościwy sąd swego 
sumienia?". 

„Dlaczego zamilkłeś, Kuźmo? Mów - żądają przyja
ciele. 

„Jeszcze dawniej przychodziły chwile, w których ro
zumiałem doskonale, że realne rezultaty nie zawsze zbie
gają się z planami i przysięgam; młodości. Prawie pod
świadomie oczekiwałem jakiejś, choćby niewielkiej 
przerwy, ażeby zebrać myśli i wszystko ułożyć do koń
ca. Ale życie nie dawało wytchnienia. Przyjeżdżałem 
na nowe miejsce i znów budowałem i budowałem. Ktoś 
mnie popędzał, oddawałem to, co wybudowałem i gna
łem na inne miejsce, ażeby budować znów coś nowego. 
Życie wciąż przyśpieszało tempo. Wojna zaś doprowadzi
ła tempo do ostateczności. I wtedy przyszedł czas osta
tecznej prób.r dla nas wszystkich - dla mnie, dla Wani 
Mironowa, dla wszystkich. Wania Mironow, generał zdał 
swój egzamin i okrył sie sławą. A ja .•• " 

- „Więc, jakie jest wyjście, Kuźmo? To jest dla nu 
niezrozumia!e - przynaglają przyjaciele. 

Pytanie ostre. Szydzi, kluje. Kuźma Kuźmicz krzy
czy: 

„Nie ma żadnego wyjścia! Poddaję .tę! Okuało sl'9 
ŻJ jestem zbyt słaby! Nie podążyłem za tyciem. Obe
cnie poruszam się jedynie w myśl prawa inercji! Nie 
jestem zdolny do takiego tempa: „Terminowe! Bardzo 
pilne! Natychmiast! Już". Nadaję się ale nie w szeregu. 
A może najprawdopodobniej już całkiem/ię nie nadaję. 
Przyszła starość, czy rozumiecie mnie? St - rość. Ustę-; 
puję swgje miejsce w życiu młodzieniaszkowi Aleksemu, 
przedstawicielowi młodego pokolenia". 

,,Zaczeltaj, Kuźmo. Czy .chcesz powrócić do dawno M
pomnianych roz.mów o s~arych ~ młodych fachow~ch? 
Czy l!enerał Mironow me nalezy do tegoż pokoltt1ia, 
co ty? Dlacze~o on nie ustąpił swego miejsca komu! 
z. „młodego pokolenia"? Dlaczego on nadawał się, a ty 
me? 

„Tak, tak drodzy przyjaciele, pomit;dzy mną, a Wa• 
nią Mironowem jest tak ogromna różnica, te nie rnog4 
się porównywać do niego. Lepiej pochylmy z szacun„ 
kiem izłowv orzed tarcza. na którei leży nasz bohatel'.", 

m." ..,.,. 
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Manifestacja solidarności międzynarodowej • ....... 
_ EllrOf'ł' poci znakiem wyjdp kolarskiego Prap - Warszawa 
~ w7'dc ko- mi. ~ w •oble 1e Hwe kł6rą po prąjełdde c1o Ile- csecbollowaob I poWra po
~ Pnca-Wmwa. po donto.łe oele naaeco spOll'tu. ble ~ ~ml _fak- łwlęca OOl'M więcej mleJisoa 
... plww...., ~W Dlałep cJio W)'feJ.n łelO pn)'• tunl odpłeft6 WT0A DUD pro Jde tył.ko Da kolmnaaoh apOl'• 

Jeszcze jeden list pasterski 

~ rab prze. reclabJe ~e~lk~ ~i!1: :: ~~!;:~ ;~~~ *'°?':.~ py w llłedzlelę 
~o Pn.va" I "Trybuny Dla cąsto wYCZJ'DOWel'O. ważkich argumentów, składają włta6 będdemy w mmach Ło 
Lua•, llllobJł 90błe dmł&J Jał Wyśolg Pra«a-Wa.nzawa cycb lłę na to, te li Między- cizi mHyoh rości, gdy w ponle 
tak wielq populam~6 te m- ma ponadto dla nu ogromne na"N>dowy W:ricłr Kolarski <Wlałek, dnia 9 maja 1tarto-
6~-t.. 

1 _.: ..._Jk m&C7.el1ie I z innych wzglę- Praga-Warsrzawa, 111'Ządzany wać będą uczestnicy wyśc!KU 
W<>&...,...,... porywa nlG •;,-

0 dów. W tym roku bowiem blo- pl"Z6 centralne organy prrotlu spod gmachu „Głosu Robotnl
ęortowc6w, ale po prOl!l'hl rą w nim udział zawodnicy ro- jących partft na.rodów czecho mego" do ostatniego etapu, to
lwłl\ cz~6 całe«G naszego lllPO- botnim:Yl?h orranhacji Fran- słowackiego 1 polskiego „Rude warzyszy~ im będą naJiepsze 

z oka:Jfi iwiął JJl'ielkiej Nocy lu. pryma Ste~lllł !rur'! 
ild Ml)'dal „list pasteTlki do uchodictwa. polskiego • • Nie 

ini.resowalumr rif bliłej aym faktem, swiąsanym 11 niedaw
"ym intra- lu. prynuua na areyb~kupią stolicę w Gnieźnie, 
1dyby nie pewne akcenty ucze16lne, w li.icie łym ~awarte. 

leczeńsiwa. cji, wygłodzonego zmarshalli- Pravo" ora.z „Trybunę Ludu", życzenia nie tylko łódzldch 

W 1
_, ~- •- zowanego kraju, - którym z zdobył sobie tak wlelką a w sporlowcc1w, ale całej Robotni 

Nie ma nic dziwne10 w łynJ, se ks. pryma& - 7ako głowa 
duchowień$twa katolicldego w Polsce - wita, pozdrawia i blo-
1oslawi Pola1'ów-katolik6w na obczy:inie. ździwii;nie nato
miast - i to dość pr"ykrej natury - wywolrd musi ten frag· 
rnent listu, gd:ie ks. pryrrnu W ys:yń,,T.i wyrda nadzieję, it ci 
Polacy „godnie apełnią swoje posłannictwo (?) na emigracji 
i str"ec będq ducha emigracji". span .... a - ... 'l„ e11a swym pewnością otworzą si~ Jaśniej pełni zasłużoną popularność i czeJ ŁodzL 

rozmachem Ol'l'anizacyJnym oczy na naszą r.reczywlstość i stał się imprM~. której prasa Bo trudno wlaiciwie :uo"umieł, pod czyim adrl3em kiero

pobila wnysilde dołycllClAUlo
we imprezy kolarstwa amat.Oll' 

aldego 1 dzisiaj Jest pnez 
wszystkich uwa:iana za na.J
większe wYda.rzenie sportowe 
Europy, W odróinienłu od in
nych imprez tego rod.zaJu po
siada obok celów czysto spOl'

tow:rch dwa zasadnicze inne 
ee Ie. 

Pierwszym z nich jest pod
kreślenie ł utrwalenie w pa
mlęot historye-mych dni majo

WYCh: 1 Maja - Międriynaro-

4owego Swięła Pracy, 5 Maja 
- roczn!cy Rewolucji Praskiej 
I 9 Ma.ja - Swłęta Zwycię
stwa Demokracji nad faszy
smem i hltleey7.ntem. 

Drugim celem błeiru je.st -
zacieśnienie sojunu ł brater
skich stosnnk.>w pomięd.Zl! lu
dOWYJJll republikami dwóch 
bratni.eh na.rodów - polskie

Zd. Królewski 
tvane sq te Iłowa P'"terskie. Csy do pp. Augwta Zaleskiego, 

''
Odznaczenie zobowiązu1· e do wzmożonych wysiłków" ~·il~0::r'::t':e:::i;::fi~~~;~: ~ ~~:::;::o;:1~~~!:=~ 

"' slu:ibie obcych wywiad6w pr6buje s-::kodzi~ Polsce, - czy 
Tow. Franciszka Retlich - nie oszczędzi sił ni pracy ie: do tych „dolów" emigracyjnych, zbałamuconych i oglupia· 

ną pracą. Jako przykręcaczka bibułą." pod nosem ·policji. lych reakcyjnq antypolską propagandą, do tycli nieszczęfoi· 
dwoi się i troi. z każdą maszy- - Nikt z nas sil nie szczędzi! ków ,ludzi bez jutra i bez ojczyzny, 1przedawanych przes wiel· 
uą. umie sobie poradzić. w wafCe podziemnej. Zabartowa kich kombinatorów za funty i dolary do ciężkiej, morderczej 

- To dla mnie nie nowina - liśmy się. ·I dziś świadomość o. pracy w bra:iylij.łkich puszczach, w afrykamkich kopalniach, 
śmieje się szczerze - przerzu. sią.gniętego celu dodaje po pro- w zamorskich koloniach i protektoratach. 
cić wałek z jednej maszyny 1ia stu skrzydeł. Nie mam już 20 Emigracyjnej klice operetkowych „męt6w stanu• nalriq •if 
drugą. Mechanik mi nie zaimpo lat, ale robi6 mogę jeszcze wie naszym :sclaniem, nie powrowienia i blogoslawie(L$twą;, lee:; sło
nuje. Od 38 lat jestem przykrę le. Chcę dać z siebie wszystkie wa najsurowszego potępienia. A tym drugim _ obalamucon}'m 
caczką. Pracowałam już przy siły i zdolności. tułaczom _ nowa wsp6lczucia i sachęty ,by jak najprędzej 
wełnie, teraz przy bawełnie, mo - No, ale nie marnujmy een 
gę robić wszystko. Grunt, to od ncgo czasu _ kończy tow. Re. u>racali do kraju. Bo „posłannictwo" Polaka, ka!olika czy 
waga. Odważnemu wszystko się tlichowa z uśmiechem, - odwra nie katolika, polega nie na wycierani11 cudzych kątów i wy. 
udaje. cają się ku muzynie. I dodaje 1lugiwaniu ai~ obcym wyzys1ciwaczom, lecs na ew6rczej, c:syn. 

Tow. Retlichowa ma rwczywi jeszcze: nej, płodnej pracy w kraju :rapewniafrlcel ]ednostt:e i sbioro-
~cie pod~tawy do takiego twier - Ten Brązowy Krzyi Zaslu wnki byt cod:imny i llSC:llf§liwq prsysslolł. 
dzenia, Już od najwcześniejszych gi, który otrzymałam robowiązu Wydaje Iii: nam, ie lu. prymas JJl'yuyński pomylil sif w łT• 
lat życia odwagą. imponowała i je mnie jeszcze bardziej do zwię ki swego listu da uchodźc6w o„. 11 g6rq ato lat: dmiejs:ra 
zdobywała. Od 1926 r. czynna w kszenia wysiłków. Nie wysta.r. emigracja nie je&t emigracjq „wie1kq" ,lee" malq, bardzo malq. 
ruchu rewolucyjnym, za~łyn~la czy raz zasłużyć na. odznaczenie. U „s=c:yt6w„ po prostu _ nil:czemnq ,a u „dolów• _ se
wśród towarzy!zy jako „dzfolna Trzeba. je stale odnowa. zdoby. 
Ryta''. Ubrana w najlepszą. su- wa.ć. Inaczej nie miałabym odwa pchnięt'I przes „g6rf• w otchłań. kr:rywdy, nędzy i poniżenia. 
kienkę, z uśmiechem, jakby szłn gi nosić go w przyszlo~ci. / Gdrież tli m6wi6 e „1odnym spełnianiu posłannictwa"?.„ 
na Y.abawę, dźwigała paki „:i: B. DRZEW. B. Dudziński 

1111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111m1111111nmn111111i11111111111111111111111111111111111111111iiiiiii1-11-111-11-111-n-111·11"" Tow. Fr. Retllch 
go i ~chill!lłowackiego oraz d B N ł I k I 
kraja.ml demokracji ludowych, o znacz~:m ~:~Jm Krzy- ie J. es eśmy sami w nasze ·1 wa ce o po ó ·1. 
będących w przyjaźni i soju-

rzyml ń - Towarzyszu, tak nie moz W • • t G S • • ) k• K p k • p d BZU z potęinym sp erze - na. Przecie! cała Wasza robota razen1a ow. rzegorza zm1gie s 1ego z ongresu o OJU w ra ze 
cem tych wszystkich krajó,v, idzie na marne. Taka partia - Są sprawy i s:i ludzie, o gdy nagle przerwano obrady i śliwsze tycie dla .swych dzieci. 
Związkiem Radziećkim. wyjść nie może. ~iccie o tym których nie można zapomnie.ć odczyta·na została eepesza C110~ może dosłownie nie rozu-
Już pierwszy wYśelg, który dobrze, że musi by6 przerobio. - mówi tow. Grzegorz Szm1- taka krótka, a przedeż tyle wy miliśmy, leci odczuwaliśmy 

się odbył w roku ubiegłym na na. Dlaczego więc marnujecie gielskl, członek Rady Zakłado- raiająca: „Armia Ludowa Ch1n sens jej słów„ Jej twarz wy
dwóch trasaeb: Warsza.wa- pizędzę i czas niepotrzebr_ief wej PMS. - delegat na Kon· zdobyła Nankin". Trudno opisać mownie tłumaczyła. nam wuyst 
-Praga i PrB.A'a-Wa.rszawa T"warzyszka Retllch Fraur.t. gres Pokoju. Dlatego też, choć to, co .sam odczułem, i co wo· kol 
całkowicie spełnił oczekiwania szk'l przykręcarka w _.>rzęuzaiui minęły już niemal dwa tygod- kół siebie ujrzałem. Okrzykom - Wieczorem, po obradach, 
organizatorów. Wszędzie, gdzie odpaakowej PZPB Nr 1 ma po. nie od c'nwili zakończeni.a Kon i owacjom nie było końca! rzbieraliśmy się i długo rozma-
przeJeżdfaliśmy spotykaliśmy wierzoną kontrolę nad brakami. gresu, wciąż myślami wracam _ Wśrćd tych rozentu- wialiśmy o swych krajach, o 
się z tak serdecznym przyję- Raz ~o ra:>: przechodzi z maj- do tych dni i Judzi. których zjazmowanych Judzi znajdował walce, o odbudowie. Tak mi nę
ciem ludności polskiej i czecho qtr• ·~ !!Ił lę i !lprawdza jak 8c pro tam, w Pradze poznałem. , się tylko jeden człowiek, który ly owe ni~zapomniane. dni. . 
słowackiej, że niejednokrotnie tluk1·j: -poszcz~~ólnych maszy;i _ To było jeszcze przed r~z nie klaskał _ nie wznosił 0 - - Wróciłem do kraJul I choc 
łzy rozcznlenia przesłaniały W teJ chwih sc~;wytany ~a poczęciem obrad. Spotkaliśmy krzyków. Milczał. Był to dele- przed wyjazdem do Pragi zda
nam obrn porywającej niekle „~orącym _uczynku robo~mk się wszyE.cy w hotelu. Nie zna- gat Chin Ludowych - profesor walem .sobie spraw po co I. dla 
dy walki na trasie. Wyścig sta me c~c~ Alę przyzna6 do wmy. liśmy się przecież osobiście, uniwersytetu. W jego oczach czego Jadę, leci gdy w:6c1łem 
wał się nlr wyścigiem, lecz żY I to JUz do. reszty wyprowadza lecz od razu poczuliśmy się widziałem łzy. Były to łzy bylem Jeszcze mocnleJ.szy w 
wlołową rmanifestacją brater- z równowagi tow. ~ethcho~'ł·. sobie wzajemni~ bliscy - my, szczęścia i radości. walce, jeszcze śmielszy i tward 
skich uczuć i mlędzyn11-rodo· -. Ac~ tak, więc u~azac1e, ludzie z różnych krajów i stron Na kongresie zabierali szy, jeszcze. jaśniej ~tanęla mi 
wej sollda.rnoścl narod6w, któ że m~t me ma ~rawa robi~ Wam świata, rć•żnych kolorów skóry głos delegaci 16_tu państw. przed oczami droga, 1aką musi
~~ =\~~k:J5f~ uw:a.gi. Zrozumcie nareszcie, tę i władający różnymi językami. Mówiai płomiennie i z przeję- my kroczyć. 

~aJprosts:r;ę. .rzecz pod słońcem, Lecv czy sądzicie że nie mo- c1'em. Pomiędzy nimi' była J'ed- Nasui polska, robotnicza wał 
stęp. ze marnuJec1e włn~ne dobro. Je l'ś . ' · • k kój t lk I . 1. . • . d~ po~nno si'ę g 1 my się porozum1ec. Czasem na towarzyszka Mówiła 0 sweJ· a o po , o wa a o epszą Wyścig Praga--Wars:iawa, :r.e i się eo„ me u ~, ", t t k · I wi k d k · t lk bład naprawi~ a nie obraża6 za ges y, 8 nawe rysun i . ~ za- ojczyźnie, o tym, że jej kraj ę szą pro u CJę, o wa a 
będący dzisiaj przedmiotem en sł~~znę. uwagę'. st~~owaly słowa. A!oh iedn~ nie pójdzie na pasku Trumana o podnleslen!e poziomu kultura! Tow. Gnegorz S11młgielskł 
tuzjazmu nie tylko całej Pol- Tow. Rctlic.howa jest wymow. sposród. wazystkich ~low, . choc i Marshalla, że matki nie wy- nego naszego kraju, o szybsze 
ski i Czechosłowaejl. ale z wiei na. Jej słowa trafiają do przeko \yypow1adane w ty.u rózn~ch dadzą swych synów i córek na zlikwidowanie analfabetyzmu, o Plenum Komitetu Centralnego 
ką uwagą śledzony również nania. i serca. Szorstka czasem 1ęzykacih, było. dla ws:ystkich rzeź podżegaczy wojennych. spopularyzowanie czytelnictwa PZPR. 

w obejściu i porywcza., nie może Jednako uozum1ałe: mir, pax, Obserwowałem jej twarz, pełną wśród najszerazych rzesz ro- To rozumie 1 wie dziś każ.Jy 
przez sportowców całego śwla znieś.ć widoku marnotrawstwa, pace, palx - POKOJ. T~ ~!owo napięcia i oporu. Tak, ta 62- botników i chlopó_w. Będziemy c-nłop~ robotnik I inteligent, 
ta, daje dowód włelldego Wzt'O nie uznaje bierności. Zdarza się pr~ywiodfo nas ~o Pragi t P~· letnia kobieta dużo przeżyła, rozszerzać wspołzaw'?~nlctwo lecz Ja, delegat na !Kongres -
stu prężności sportowej nawet, że zadraśnie czyjąś ambi ryza z całego . swlata. Poko.J.~ dużo rozumie i czuje. Takie pracy, będziemy po~nos•c naszą ty!? naszym budowniczym po
państw demokra.ojł ludowy4.'h. cję, ale kto jest rz<'telny zawsze wszyscy pragniemy, o pokoi właśnie kobiety walczą o pokćj, kultur~ rolną, czu1nl I un:irci kojU, pochylonym w codz;ennej 

w przeciwieństwie do spor- przyzna jej rację. Bowiem ~arna wszyscy walczymy. walczą z wyzyskiem kapitalisty w pracy oraz .będziemy dema- pracy· nad maszyną, pługiem, 
tu przedwojennego, sport w daje przykład ewiJ niczmordowa - Nie zapomnę tej c'.1wil1, cznym, walczą o lepsze, szczę- skować tych, ktorzy zec~cą nam czy stołem powiem jeszcze je· 
Polsce Ludowej przestał być . ~rzeszkodzć w umacnan:u poko dno: powiem im, ie w swej wal 
tylko kopaniem piłki czy wy- /łlnsl 14oresaondencl lnbrr1czni niszą: .1u 1 w nleu~t0~''·„vm marszu ce nie Jesteśmy sami. Choć 
bijaniem zębów, przestał być ..,,..,,„u,~11""~'1"1!~'""''"„imr.~111"1"m ltllln1t1H11ł1ll!" ',..,„,..,..""'"'"'""'''lł* """"'"'"'"11\'l!lllln~1"'11'1'"'""m ltf<t'11111m1," ru"''"""" ' "lłmm111. ,111111111•w1111u1 do socjaltzmu. Na~za droga po- różnymi może drogatni, dziś 
jednym. tych czynników, któ R d d . , . S„em·enn·c stępowania, to droga naszej już więcej, nU 600.000.000 Iu-
re odwracają uwag-ę ma.<1 pra- a osny z1en WSI I I I e Partii, to d:oga, którą wskauł dzi walczy wspól11ie z namU 
cujących, od wa.żnych prze- O godz. 9-tej rano wyje- si" wizytacją obłożnie eh.:>- szczeniach szkolnych) Ora% 3 '13m tow. Bierut w Bwym os:at 1 WALKę O POKOJ WYGRA-

1 ..,.. h od lkl " 'l'm referacie, wygłoszonym n.i MY! m an s....,,.ecznyc • wa chaliśmy do wsi Siemiennice rych, a trzeci wyruszył na in- kg kitu (do okitowania szyb 
klasowej. DZIS STAŁ SIĘ ON dwoma samochodami. W jed- spekcję wszystkich zagród. w klasach). 
CZTNNIKIEM. MAJĄCYl\I nyan z nich znajdowała się gru Grupa lekarska zbadała stan Między zabudowaniami 
ZA ZADANIE N1E TYLKO pa techniczna - z materiała- zdrowia 93 dzieci, uczęszcza- dworskimi znaleźliśmy dużą 
PODNIESIENIE TĘŻYZNY mi i narzędziami, a w drugim jących do szkoły podstawo- młockarnię i lokomobilę -
FizyczNEJ NAJSZER- - grupa lekarzy i person"?l wej, udzieliła pclraO. ambulato włosność Technicznej Obsłu-
szycu MAS NASZEGO NA- sanitarny ze Szpitala Wojsko- ryjnych 7 osobom oraz odwie- gi Rolnictwa, które choć nie 
RODU I WYCHOWANIE wego Klinicznego w Łodzi. Na dziła 9-ciu obłoż.nie chorych. wymagają dużej naprawy, a 
MŁODEGO POKOLENIA W •Ychmlast po przybyciu do wsi Ponadto w czasie inspekcji od półtora roku niszczeją pod 
NOWYM DEMOKRATYCŻ- porozumieliśmy się z akty- zagród udzielono wiele poży- gołym niebem. 
NYM DUCHU, ALE ROW- wem partyjnym w osobach tecznych wskazówek co do po Ogólnie biorąc, nasz pobyt 
NIEż czyNNIKIEM ZBLIZE to t w c 'k k' • · h we wsi· wywarł ogromne wra 
NI <T S w. ow za3 ows 1ego iepszerua ie stanu sanitarne-

A I SOLIDARnO Cl MIĘ- A G · ·k i s b ' żenie na 3'e1· mies:r..~ańcach. k)zyNARODOWEJ TEJ Mt.O . rzegorczy. ~ . Przy. Y-: go. 
' .., · laka. U7.godnlhśmy z num Grupa techniczna znalazła Chłopi przyznali się nam, że 

DZIEZY. KTOREJ PARSTWA „plan działan1a". dla siebie pomieszczenie w du wątpili w nasze przybycie. W 
DEMOICRACJI LUDOWYCH Na podstawie tego planu żej kuż.ni byłego dworu, gdzie ciągu całego dnia byliśmy O
BUDUJĄ SZCZĘSLIWSZĄ grupa lekarska podzielona zo- natychmiast przystąpiła do re biektem zaintexesowania 
PRZYSZŁOSC. stała na trzy oddziały. Jeden montu przygotowanych ciprie- wszystkich chłopów. Szczegól-

Wy§dr Praga-Warszawa z nich rozpoczął -pracę w bu- dnio maszyn i narzędzi. w ną popularnością cieszyła się 
jest pierwszą imprezą, dosko- dynku szkolnym, drugi zajął skład tej grupy wchodziło praca spawacza, któremu sta

Przed tegorocznym „Dniem Hutnika" 
W dnJu 8 maja br., wzorem d' si~ uroczyste akademie, na 

lat ubiegłych, hutnicy pol~cy których premiowanych zO!ta
obchodzi~ będ• swe doroczne nie około 2.000 jubilatów hut-
!więto. Tegoroczny „Dz eń nicłwa u 25, 35 i 40-letni ą 
Hutnika" będzie radO!nym prac~. 
d~iem bilansu I osiunlęć hut- $wietlice hutnicze przygoto
n1ctwa " odbudowie kraju l wuj11 na akademie przedstawle
rozbudowie jego gospodarki. nia te.atralne, recytacje, tańce 

We "uv.stkir.'ct hufach odbe- i utwec:r mu:eyczne. 

trzech ślusarzy, ~awacz, sto- le towarzyszyła większa grupa 
larz, elektrY,k J siły pomocni- ciekawskich, w wieku od 
~ ~u~%M 

Wykonane zostały następują Na pożegnanie usłyszeMmy 
ce prace: naprawa jednegJ wiele serdecznych słów po
slewnika, jednej sieczkarki dzięki i było to dla nas naj
ręcznej, jednej młockarni, a lepszą zapłatą za pracowicie 
poza tym cały szereg naoraw spędzony dzień. 
domowych ku radości wszyst T<ores,pondent fabryczny 
kich gospodyń. Kierownikowi „Głosu" 
szkoły postawowej grupa tech .Janusz Sta.nlaszek 
niem.a przekazała 15 1. oliwy z Zakładów Wytwórczych 
(płynu pyłochłonnego, - dla Telefonów 
J>OSmarowania podlói w oomi.a • Urzadzeń Techniczn_vch 

PZPR Nr 3 wykonały zobowiązania 
Zobowiązania pierwszomajo 

we, podjęte w dniu 8 kwie
tnia b. r. przez naszą załogę 
zostały wykonane w dniu 29 
kwietnia b. r. 

Pierwszy meldunek o wyko 
naniu zobowiązań wpłynął z 
wykończalni już w dniu 28 
kwietnia. Brzmiał krótko: „Zo 
bowlązanie nasze, wynoszące 
900.000 metrów, przekroczyliś
my o 162.322 metrów, a do 1 
maja wyprodukujemy jeszcze 
około 50 tys. metrów". 

W następnym dniu wpłynę
ły meldunki o wykonaniu zo
bowiązań z tkalni, przędzalni 
średnioprzędnej i przędzalni 
odpadkowej. Wszystkie one 
głosiły, że zobowiązania zosta 

my jeszcre o 34.000 metrów 
więcej. 
Przędzalnia średnioprzędna 

wyprodukowała o 11.768 kg 
przędzy więcej, a przędzalnia 
odpadkowa, której zobowiąza 
n~e . wynosi 80 tysięcy kg, rów 
ruez słowa dotrzymała i zada
nie swe wypełniła z nadwyż-
ką. . 

Niezależnie od zobowiazafl 
produkcyjnych, Rada Zaklado 
wa Oddziału I-go przeprowa
dziła gruntowny remont łaźni 
oraz przebudowę szatni i urny 
walni w przędzalni średnio
przędnej. Nadmienić trzeba, że 
prace te nie były przewidzia
ne w preliminarzu i wykona
no je wyłącznie dobrze obmy 
ślanym systemem gospodar
czym. Obecnie szatnia z wen

ły nie tylko wykonane, ale i tylatorem oraz umywalnia eta 
przekroc1..-0ne. A więc tkalnia, nowią prawdziwe dobrodzi~j
która przyrzekła wyproduko- stwo dla robotnic przędzalni 
wać 200 tys. metrów - wypro • 
dukowała do dnia tego 210.754 
m. Gqyby nie u11z:kodzenie ma 
szyn - mówią towarzysze z 
tkalnt = :wn>rodukowalihri-

Korespondent fabryczn:r 
„Głosu" 

'Z PZPB Nr 3 
S-meka Marla 
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Książka kształci oblicze ideowe narodu 
.o~es obecny jest niewąt- Odcinek książki jest bo- i literatury na:;odów ZSRR. Musimy, nie tylko w cza-lżniejsze zadania, jakle stoją I trzymają w pre~umerade, 40 

phwie okresem przełomo- wiem jednym z zasadniczych Wskażemy tu chociażby na sopismach, lecz i w wy'daw- przed nami. Nasze wydaw- wyboru ?a. razxe po trz~i PO• 
wym,, jeśli idzie o ruch wy- odcinków frontu ideologicz- zbiór poez.ii rosyjskiej wyda- nictwach książkowych rozwi nictwa uspołecznione, każde 7tje kstąz~~~k7 c:me i SO 

k
dawmczy., o produkcję ksi~ż nego, jednym z zasadniczych nv przez „Czytelnika". ,.Ksią nać walkę z wpływami ideo- w swoim zakresie przygoto- z· ~a tom. siąhz akc'?i :i:b:: 
i po~kieJ. Przełom ten zwią cz:vnników kształtowania się żka i Wiedza", oraz ,,Prasa loY.ii burżuazyjnej, szczegół- wują się do ich rozwiązania ce ~tę bw !amac, b dl 

zany Jest gł<>b k t · bl. ·d 1 · . · . · · k h weJ, o e3mowac ę ą szereg -. o o z sy uacJą ·o teza 1 eo ogtczncgo naro- Wojskowa" wydały bardzo n~c ~ dz1edzmte na~ um~- Przygotowanie książki do najr.enniej<1zych dzieł wyda-
polityczną i społ;czn~ k~aju, du. wiPle litPntury radzieckiej. n:stvcznych. Rzecz Jasna, ze druku nie oznacza jeszcze h t t i 
wyrasta ~przemian, Jak~; do Trzeba nam książki dobrej Ws?.vrtkie te osiągnięcia "ą zas~dnicza polemika w tej jednak całkowitego ro~wią- nyc · os a n o. 
konały się w .tej sytuacJl. takiej kor,iążki, któr1t wy- jednak nie wvstarczające. Na d-r.iPdzinie mns! ~yć prze~r~- ·zania zadania, stojącego Inną. formą dodera?la do 

. Bezpo.średruo. P~ wyzwole- chowywałyby .robotnikó"v i szej ofensywie politycznej i wodzona własme w ks1ąz- r ed nami czytelmka masowego 3est ak 
n:u kraJu prz:zyllśmy okr~s chłopów na świadomych oby gosr.odri~czej musi townrzy- kach - w książkach różnep.-o p z • · • cja Tow. Bibliotek Objazdo-
niezwykle buJn.ego rozwoJu wateli Polski Ludowej, na do szyć stale wzma"''liąca się o- tvpn, poczynając od poważ- 1:rzeba J~s~cze l>TZYUilno- wych prowadzona przez .„Czy 
~chu. wy~a:vmczego. Poja- brych budowniczych socjaliz fensvwa kulturalna ofensy- !W<.:h zasadniczych dzieł na- wac ,aby ks1ązk1t była. dobrze telnika" wespół z „Książką 
~1ło sIE: ks1~zek-:- zwłaszcz.a ~u •• na ludzi k\llturalnych i wa idPologiczna. uk'lwych, a kończąc na pl>- wydana. aby byłt\ ~Rma i aby i Wiedzą". Akcja ta w chwili 
literatury p1ękneJ i prac hi- oswteconych. Mw.-imy wz!l'óc na'>zą dzia p;•larnycb broszurkach. dotarła do czytełmka. obecnej obejmuje już kilka
storycznych - bardzo wiele, Nie o wszystkich książkach ła1ność wydawniczą na odcin Musimy rozbudować litera Wiele przemawia za tym, dziesiąt tysięcy czytelników. 
~ez P?równani~ więcej, an~- wydanych w ostatnich pięciu leu literat'ur:v Y.hs:vcz'!lej i u- tnrę po,pularn. o-naukową i że w tej c:lziedzinie stoimy Przypuszczamy, te akcj& 
zeli k. ie. dy.kol wiek w .okresie latach, można powiedzieć, że cz'. ·nić 1.·ą l>ardzie3• planową., t I t t ktu przed powazn· ym krokt'em na 
d dl ł Ś stworz:vc YP 1 era ury a - kl b " ścignie TBO rugieJ mepo eg o Cl. Wzna służyły one temu celowi. Nie brdzieJ· celową. , 1.1 • d • przo'd. „ u owa prze i l'ś , __ . k' amo-po 1 yczneJ, wy awaneJ d 

1 
d ś 1 i w a i my masowo .tU>iąż i, dziwimy się, jeśli olbrzymia Musimv prz••śpie~T.yć tern- w sposób operatywny, docie Ak lKomttetu po wzg ę em masowo c 

które wyszły już przed większość wydawnictw pry- po wydawania ,literatury ra: cej do naj"zerszych mas cJa ~U~ i .k') daprowa<' i postępowfl kslął 
wojną. Pojawiło się mnóstwo watnych kierowała się w swo marksist"wsko-leninowsld~l 1',d~wych. Mu~imy ~tworz~rć ~pow:szech.nten a Ks ~z 1 0h kę polską do setek tysięcy no 
dzieł nowych. Pięć z górą lat jej działalności innymi kry- pnystąp;ć <l'l wvr!a'l'.ia ~-:„ł tvn onpufarnej. ma!loweJ ksią pte ... ła3ącahsu~ o dprac~. ~aszyc wych czytelników. 
okupanckiego niszczenia ksią teriami. Ale nawet nie wszy zebranych klasyków marksi- .. , · ·1 k. . czo owyc wy awn1c w, po 
żkl polskieJ' dało w rezultacie stkie wydawnictwa uspołecz I : · zki dla wsi po s IeJ. ra-r. p:el'wszy rzuciła na ry- Znajdujemy się w okresie 

Z1"'U- •m nIZ".lU. • • • 100 J · wni olbrzymi głód książki. Pięć nione zdawały sobie całkowi Musimy, jeszcze szerT.e:I niż Mu~imy wreszcie postawić nek kstązkę w cenie. . z: szerokiej ofensywy wyda 
• gór11 lat przymusowego cie sprawę z charakteru z sen dotad wvdawilć dzieła lite- poważne za~adnienie wyda- za tom. Obecnie „Kc;1ązka 1 czej obozu demokracji pola

rattiry r~dzleckiej i d?:leła :ri wania książek naukowych. W!,edza" ~espół z RSW „P';a kiej. Tydzień Oświaty, ~~
sarzv postępowych innych zwłaszcza w dziedzinie nauk sa pocle1mują 1!ową akc3ę ki i Prasy jest przeglądem 
kraiaw. technicznych, ksi11żek, • kt~- tP.l!o typu, n~ o wiele szerszą dotychczasowych osiągnię~ 

Mu1"imy ro7.Włną~ u nac; rvc11 dotąd u na!'I wyclaJe SIQ skalP; - akcJ~ klubów prasy tej ofensywy i mobilizacji\ 
dziedzinv wvdawnicze dotad stal'lowczo za mało. cr.dz1ennP.j. Co miesiąc czy- i 
leżiice 0°dłogiem. · I Wyliczyliśmy tylko najwa telnicy akcji naszej prasy o- dla jej dalszego wzmożen a . 

...•.•••.•...•..... „ ... „ ..•................. „ ................. „ ........•...... „ ..........•.••• „ .... „ ....... „.„ „„„.„.„„.„.„ ..... „.„K.~i'ąi;k"'";i·;·„„;;i;iy jedynie czytać 
D~wny tytuł artykułu? Nie, wania, zastanow:ć si~ nad kon

właściwy, bo mówi o sprawach strukcją utworu i wreszc·e wy· 
rzeczyw stych, prawdziwych. ciągnąć z powyższego wnlo~ki : 

N!e wystarcza bowiem ks'ął- jakie jest zarożenie przeczyta
kł przeczytać, a'.e należy utrwa- nej książki, jakle jej społeczne 
lić sobie w pamięci jej treść, czy polity~zne nastaw'en·e, ja· 
wniknąć w intencje autora, roz- kie jest [Iterackie opracowanie 
patrzeć postac·e !><>hatcrów i 

1

- a więc jaką. wartość przed· 
przemyśleć drogi Ich postępo· stawla dany utwor. 

watnymanla wszelkiego ru-1.su walki ideowej, jaka toczy 
chu "':Ydawniczego stworzyło się, nie tylko w polityce, lecz , · O K • '6" • Pr~sy" 
powazne rezerwy nowych w literaturze i nauce. Dopie- 'Tyttz eń ŚY{atv. s ' tZl\ł I ta 
d~ieł, spoczywających w ro ostatnie miesiące przynio- ~.„ „„ .. , 
bmrkach autorów. Książka sły nam zasadnicze zmiany ·· · . 
nowa lub wznowiona napot- w tej dziedzinie. 
kala na s~ra~onego książ- Trzeba nam ,książki dobrej. 
ki czytelnik.a i nab~cę. książki postępowej. 

Bardzo wiele zrobiono na . . . . . 
odcinku książki polskiej w . Wiele zrob~ono. i .wiele robi 
ciągu ubiegłych pięciu lat. Je się w tej dz1edzime. 
śli nie wyrównano już wszyst Wydajemy w Polsce w po-
kich szkód wojennych - o ważnych nakładach dzieła I 
szkodach w książkach daw- klasyków literatury świato
nych, o unikatach czy rzad- wej. Wydajemy już zebrane 
kich książkach tutaj, rzecz dzieła poetyckie Mickiewic~a 

1 

jasna, nie mówimy - to w wychodzą, tern za tomem , 
każdym razie naprawiono dzieła zebrane Orzeszkowej 
sporą ich część. Nie tylko od Prusa, Żeromskiego, Sienkie ' 
budowano, lecz znacznie roz- wicza, Struga. Wydajemy ma 
budowano sieć bibliotek po- sowo Balzaca, Gorkiego, Dic
wszechnych. Zapełniły się bi kensa, Puszkina. 
blioteczki domowe dawnych Wydajemy w Polsce w 
amatorów książki, przybyło chwili obecnej masową lite
sporo takich nowych biblio- ratur" marksistowsko-leni-
teczek w domach świado- " 
mych robotników i chłopów. nowską. W chwili obecnej po 
Szeroki ruch wydawniczy jawia się na półkach księgar 
stworzył podstawę pod roz- skieh stutysięczny nakład 
wój nowych postępowych Stalina „O podstawach leni
prądów w literaturze, pod nizmu" i milionowy nakład 
intesywną pracę naukową, „Krótkiego kursu historii 
zwłaszcza w dziedzinie nauk WKP (b)". Rozszedł się w cią 
humanistycznych. gu kilku dosłownie tygodni 

pięćdziesięciotysięczn:v nak-
Właśnie ten rozwój jednak ład „Małej Biblioteczki Mar

wysunął szereg nowych za- ksizmu-Leninizmu", obejmu
gadnień. Właśnie ten roz- iącej 16 tomików dzieł klasy
wój postawił nas przed za- ków marksizmu-leninizmu. 
gadnieniami, które stały się 
ostre i piekące w chwili 0 _ Wydajemy w Polsce wiele 
hecnej. dzieł polskiej nowoczesnej li-
Przeżywamy, od Plenum teratury pięknej. „Stare i no 

Sierpniowo-Wrześniowego we" Lucjana Rudnickiego, 
1948 roku, okres uświado- „Popiół i diament" Andrze
mienia sobie sensu naszej jewskiego, tomiki Adolfa Hu 
walki. Zdajemy sobie spra- dnickiego - oto przykłady 
wę, że demokracja ludowa- dzieł nowych, stworzonych 
to okres wzmożonej walki po już w Polsce Ludowej. War
między siłami postępu a si- to zwrócić .uwage i na w;rcla
łami wstecznictwa, pomiędzy n~ st_a~aruem .Kcz.~ „Pa
klasą robotniczą, a pozostały miętmki ro?.otmków .z o~r~ 
mi jeszcze w Polsce klasami su, okupacJi. - pamiętruki, 
wyzyskującymi. Wiemy, że ktore UJawmły sze~eg sar;io
zadaniem naczelnym naszego rodnych talentów literackich. 
okresu historycznego jest po Utrzymujemy łączność z 
łożenie fundamentów socjali międzynarodowym obozem I 
zmu w Polsce. Wiemy, że w oostępu w literaturze. Wyda- . 
chwili obecnej na czoło na- liśmy dzieła Howarda, Fas- J 
szych zadań wysuwa się wal ta, Jorge Amado, Jean Cas
ka o pokój, walka przeciw sou, Aragona. Czytelnik pol- 1 
a~enturom imperializmu - ski zna dzieła antyfaszystow 
•właszcza imperializmu ame skich, postępowych pisarzy 
rykańskiego, posługującego Francji i Stanów Zjednoczo 
się ideoiogią kosmopolityz- nych, Anglii i Ameryki Polu 
mu. dniowej. I 

Wa!1~ a ta toczy się i na od Przełom dokonaliśmy na 
cinku k~ia ·k i odcinku li teraturv rosviskiP: Otywionv ruch w biblinte'k.ar.h J:ikolnycJ 

Jakąt: bow:em korzyść ma 1 ba do niej zachęcić. W tym ce· 
czytelnik z ks'ążkl ,,połkniętej' lu urządzane ~~ wys~awy, w 
!ub przekartkowanej? żadnej. tym celu oritanizuje s ę „wle-

1 f j d czory ksią!ki" w śwletllcach za 
A przec-e! czytan e to e na • hl kich jak robotni· 

z form samokształcenia, bo. czlo- rowno c ~p~ieczorach t eh cz 
wiek czytający lekturę kazdego f;~~~e ~ą zespołowo narcelnlel
typu - popularno-naukową czy sze utwory literackie, prowa
beletrystyczną - wzbogaca dzone bywaj dyskusje, dawane 
swój umysł I rozszerza zas ęg są przedsta-wfen:a składające iłę 
wiedzy. • z fnscenlzacjl ciekawych uryw-

Ustawa blbl:oteczna - Jedno ków sporządza się artystyczne 
z największych osiągnięć obec· wystawy okładek lub plakaty 
nego ustroju państwowego - propagujące książki według Ich 
g"'.arantuje dostęp~ść książki treści lub tematyki, przeprowa
kazdemu, k~o pragn e . c~ytać. dzane są zbiorowe sądy nad bo
Masowo otwierane Sił bibl otekl hateraml rozmaitych utworów 
powiatowe ł gminne, no~t~u- albo odbywają s;ę gry \ iabawy 
jące ze swych kslę~zbiorow w związku z książkami. 
punkty b 'blloteczne w. g~oma· Bibliotekarz ma tu wdzięczne 
dach w'.ejsklch. W n1ektorych pole do popisu. A mote te! or 
województwach wszystkie gml- gan'zować konkursy pięknego 
ny mają już biblioteki, a w wo· czytania albo deklamatorskie, 
jewództwie łódzk'm brak ich może zainteresować zagadkami 
już tylko. "?" paru pu~ktach. literackimi opartymi na znajo· 
Oprócz bibl otek powyzszych, mości dzieł danego pisarza ttd. 
którymi opiekuje się Kurato· Wszystko to ma duże :z:nacze
ńum Szko.lne,_ kursują ,te! w te· nie I spełnia poważną rolę w 
renie województwa b.bl oteczJd budzeniu zainteresowań czytel
„objaz.dowe" spełn'aj~c ro'.ę ~o· niczych. A jeżeli blbl'otekarz 
~łnlaJącą . tam, gdzie ksiązkl potrafi być przy tym rozumnym 
JC~zcze nie dotarły z ,gmin, a i życzliwym doradcą swych abo 
w ~c przede wszystk m we nentów, jeżeli umlejętn'e potra· 
wsiach. fł tak dozować trudności, aby 

Wszetk·e blbltotekl potrzebują przeprowadzać czytelnika stop· 
wykwałlflkowanego b;btloteka- nlowo od lektury łatwej do co· 
rza. Obok Kuratorium Szkol· raz trudniejszej, jeżeli potrafi 
nego bibliotekarzy kształci Sa- nakłaniać niechętnych do prze· 
mopomoc Chłopska i inne orga· czytania jakiegoś wartościowe· 
'n:zacje. go utworu - rola tak'ego bi· 

Bibliotekarz - to ośrodek, to b[:otekarza urośnie do roll 
serce bibl'otekl. Zadania jego oświatowca, którym przecid 
Si\ poważne ł odpow:edzlalne, być powinien. 
bo oprócz estetycznej, pociąga· Nie jest to praca łatwa, ale 
jącej szaty zewnętrznej książka jak w'e!ką daje satysfakcję! 
potrzebuje oprawy s!ownej: trze (ters) 
llłlłłllllllłłUlllllllłłllłlllllłll UllllłlłłlllllllllU1Ulll1H1111111UUlllllllUłUłłUlllllłlłlłlUllHlllUlllll• 

Czy wiecie, że •.• 
.„Państwowe Zaklady Wyda- .„lqcznY 11aklad PaństwowycT1 

wnictw Szkolnych w ciqgu pier Zakfadów W yclawni:tw SzkoL-

1 
wszych 4 lat istnienia rui-sh.> uu nyc/i i ~pólclzi.el~i Wyda~m~ 
dowe/ wydrukowafy ponad !1.8 czy~fi: „Qzyt.elnik_ oraz „K~iqz 
mi.ionów podreczników szlwl- ka i Wiedza'' Juz tylko w ~ienv 

I nych podczas gdy przed wo/1u, szym kwartale 1919. dorownal 
· wyd~wano ich rocznie niespel11!1 na~ładom wszystkich wyda· 
3 miliony 700 tys egzemplarzy. wnict"! przedv,:01e11nyc/~~ . 

. . . . l •.• „Stare i nowe , dzielo 
. ... Rok M-µ;ktewtezowski. spe· pisarza-robotnika Lucjana · 

nil. marzenie poety, wyraz~ne w Jłudnickiego laureata państwo 
epilogu ,,Pana Tad.eusza • .w . . 
Polsce Ludowej bowiem ,,ksur we/ nagrody litęracktei za ro,1~ 
gi" rzeczywiście zabladzily 1948, ukazało s~ w nakładzie 
pod strzechy": 16 st;~znia b. r. Ppństwoweifo l~stytutu Wydaw
wieś nasza uzyskała od Rady niczego w tLości 150-000 egzem 
Państwa 1600 nowych bibliotek p~rzy, podczas gdy . pr~ed ro
gminnych i 20000 ounktów bi- kiem 1939 naklad ksiażki rzad
bliotecznych, „Tydzień Oświa- ko orzekraczal J.OOO egzempla
ty, KsiQżki i Prasy" przyniósł rzy. 
miastom i wsiom Dolskim dalsze .„powalany TJrzez najwyższe 

l !JOOO nowycT1 bibliotek, a nie czynniki paiistwowe do akcji 11-
fest to przecież Jeszcze bynaj· powszeclmiania dobrej ksiażki za 
mnie/ „ostatnie slow o" w akcji niskq cene .:.._ Komitet U pov.r 
upowszechnienia czytelnictwa. s

1
zechniadnia .Ksi<Tżki ro~1vija a.k-

1 . . c e wy awmcza w skali o faku 
···W. r. 1948 .Soóldzielnta W.v- w przedwojenne/ Polsce mkom·1 

daiymcza. „ Wiedza'' wydala w I sie me marzyło· Dziela T. 1'. 
dziale ltt~;atqr;v. 764.000 to- Jeża, J. J. Kraszewskiego, Wf. 
mów, spo.dztł ma zaś Wyd. Orkana. E. Orzeszkowe} H. 
. ,Ksi~żka" - 2.561.000. W ro 81~nkiewicza, S· Remp~101v
,,~1 bieżącym. polqcząne 11'.ydaw; I skiei. J .. Wiktom. B. Prusa, 
mctwa. „Ksutżka. i Wudza' W. Hllf~o. M. Gorkin!O n·yda
prz,ewidu/a wydanie ./.84/5.0001no w laczn.vm nakf('''?;<' t mi-
ksiażek z litP.ratury oiekmil. liona 100 t1•s. ef!zemr!arz_v. 





l!tr. 4 Nr12ł 

Nowe dziedziny Przyczyńmy się do upiększenia Łodzi 
pracy kobiet • Kwiaty w oknach ; na balkonach 

1-szy kurs traktorzystek w Polsce MiastO masze me naleiy do largonia. VI od.mi&nAch krzaeza.. 
W Tezewie w ma.rcu br. rNI. najpifkniejszych. ZłożyłY 11~ stych i pnących, kwitnąca bta.. 

poCJ:tł sit przy Wa.rutatach Nr na to specyficzne warunki, w lo, różowo i czerwono. Roaiuu. 
516 TOR. kura dla. tr&ktorz7- jakich Z.Odi powsta.wala., za.. ta. udaje sit nieomal na każdej, 
atek. na który .zgl03iłY rłt 22 ciłżył na mch fakt, te miejs. na.wet 1 kiepski.ej ziemi 1 roz.. 
dziewczvta. w wiekU od 16 a.o cowym pionierom kapitalizmu wija sit w lepszych jak 1 w 
25 lat. Zosta.ły one za.kwate. leżał na. sercu wyłącznie włas- gorszych wa.runkach na.słonecz-
rowa.ne w budynkU ZMP, gdzie nJ' interes, a ba.rdzo odlegli nienia.. Jeszcze bardziej wy. 
analazły wygodDe pomiea&ca&- byli od jalrlejkolwiek myłli bu- trzyma.lt na złe warunki jes• 

~..E~ :E:t. E Czyn 1-szomajowy kobiet łódzkich !'f'!'l:.':~:5:: ~=::~~i3:~"a 
nie. Opiekt leka.raq ma.Jt za.. :Beal1sacja Czynu P1erws zomajowego, podjftego prze1 bryk robotnice w rama.eh Czy. wego warunki mieszkalne Wł do piel~gna.cji jest petunia 
pewniont. Dyscyplina na. k12nde orrganiza.cj~ kobi9Cł. daiji. wspaniałe rezultaty. OgJliwa. nu Pierwuomajowego ofiaro- wa.rstw pracujących uległy du- r6żnokolorowa. i kwitnąca. buJ-
pa.nuje wzorowa.. Komendmtq Ligl Kobiet w .zależności od potrzeb i mot.UwoAci terenu wałY 8Wł pract, bioąc udział żej poprawie. Mia.sto ze swej nie przez całe Ja.to. Sa.dzi sit 
kursu jest 22-letnla Het6wna. swego dzi:w.nia. prze"Orowa.dziły w kwietmu szereg w porządkowaniu sal i obejść strony czyni wszystko, ażeby ją w odległości 15 cm • .R6wn1ei 
Z.ucja. - jedna. • najlepszych kursów szkolemowych, ior gMlizowały zespoły czytelni- fa.brycznych. Myto, sprzątano, udostępnić ludDości piękne wdzięczna. do hodowania. w 
uczenmc. ese, zakładały biblioteki, prowad.ziłY kursy dla anaJ.fab&- zakla.da.no tra.wnild, ud.zono pa.rki, za.kłada. zielell.ce itp. Nie skrzyniach okiennych i na. bal. 
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t układa drle11 pracy tów. Orga.Jlizacje kobiece na. terenie fa.bryk podjfły' alt. kwiaty 1 sielell.. W PZPW Nr. wątpliwie fragmentem dekora- konach jest lwia paszcza. Ro. 
acsestniczek k:ul'9tl? , cJt tworzenia nowych zespołów wsp61:za.wodnictwa. pra. 315 n& 1 Ma.Ja. powstała. ła.zien- cyjnym, który podnosi estetykę śnie ona. z :l:ywiołową bujnodclt 

Wstajt o godz. 5 ra.no. Gim. cy. Przewidywano, że Czynem Pierwszomajowym kobiet ka. dla kobiet i pok6J wypo. domow, są kwiaty, zdobiące i kwitnie różnobarwnie od mie 
na.styka, Ania.da.nie itp. O go. bfdzie stworzienie 122 nowych zespol6w, jedDa.k osiąg. czynkowy. okna. i balkony. Je&i chcemy, s1ą.ca. czerwca. do wrześnill.. 
dztn!e 6.45 · wyma.rsz do . wa.raz- nifda. przekroczyły planowane cyfry 0 kilkaset procent. Równieł i kobiety innJ'Ch za. by miasto nasze nabrało uroku, O ile okna n!UIZe korzystaJt 
tat6w, gdzie do godz. 12.ej w 21 fabryka.eh powstało w Łodzi 761 zespołów wsp6ł- wod6w na nrych placówka.eh wykorzystać musimy okres wio z małej ilości sło1ica., wówczas 
jtrazwdaa.j'tr:ktajoęctar--•.prPaoktypcznrze~ei za.wodnictvtr. pracy, obejmujących 6.641 kobiet. praey me szcztdziły wysiłków sny dla. wykonania. prac, zwią. posadzić należaloby dla. ich 

w ...uu •w• 1 pracy dla. uczczenia 1.go Ma- zanych z sadzeniem kwiatów. ozdoby pospolite stosunkowo, obiMowej kilka. godzin wykła... U tworzone zespoły wapółza.wod zobowiązania. ilościowe, a. ja. przyczyniając Bit do podnie. ale bardzo dekoracyjne na.giet-
d6w teoretycsnyeh i czaa po- Jlictwa. pracy w rama.eh Ozy wska.miki jak.0!1ciowe podJlio. Bienia. wyda.jno9cl pracy, lik- Je§lt nie posta.da.my skrzynek ki. Na. północnym balkonie WY 
łwitcony nauce. Odpoczynek po nu Pilerwszoma.Jowego podJtlY Bla. o 1 procent, d&Jłc produk- widowa.nia. przeronow biuro. okiennych, w6wcus za.stąpić siać możemy ma.c1ejkf. Ma 
pracy urosmaica.jł sobie l!ła- sit nie tylko przekroczyć do- ej~ bez żadnych braków. kra.tycznych ttp. je możemy doniczka.mi prztV. ona. przez cały dzie:d kwiaty 
ehaczki za.j~mi lłwletlicowy. tychCl&SOWl ilo«ć oddawanej Ma.na. Kulesza, podjąwszy Wyniki Czynu Pierwszoma. mocowa.n:vmi drutem do para- stulone, ale za. to wieczorami 
llli, idą do kina. lub do teatru. produkcji, a.le 1 podll1e8ć jej zobOfWi~a.nia j)ldywidu.alne, jowego Bł dowodem, te kobie- petu, albo te:!: podpórka.mi z pachnie bardzo eiln1e. Kwia.tr 
W dni łwiP.tc~zne orga;nizowa- jakojć. W wi~Aci wypad. przekroczyła. je w dziedzinie ty llt&nowiit d.lił aiJ.nt 1 zwar. blachy. Do sadzenia wybiera- w oknach i na balkonach to 
ne Bł wycieczki. k6w sobowitzam& te zostały ilollci 0 1,'l procent, a. w ja.ko. tą kadr~ budowniczych pod- my kwiaty, które powinny me tylko dekora.ej& na.szych 

Dziewczęta. szybko OiMIDOW&- zreallisowane ścl. 0 2,s procent. sta.w socjalizmu w na.szym przetrwać całe la.to. mieszkali., to pełna. uroku ozdo. 
ł.9' zarówno teoretycznt, jak 1 W „dztew!ttce bawelnianej" Zespół składalni tejże fabry. kraju. Do takic.b roślin naJ.eły pe. ba. ulic i miasta.. 
prnktycznt znajomość JllAllzyny zespół Zofii ~lrleJ osią- ki przerobił ponad plan 678 ty 
1 fachu. Dtlł juł staJlO'Wit ka. ~ pniekroesell.1e podjftego sitcY metrow tkaniny. W PZPB 
drt dobrze vtYkwal1!1ltOW&DJ'Ch zob~& w il-Oki i w j&- w Rudzie Pa.bia.n1ckiej powsta.
tra.ktorzystek. Za.w64 traktO- kołei o 4 procent. ło 6 kobiecych brygad „n&jwyż 
rzysty dla. k!>biet polskich jest Irena. Milesa.rek .se swym ••- szej ja.kości'', produkujących 

Zasłużony wypoczynek 
Pól miliona ludzi pracy na wczasach 11pecja.lnoactą zupełnie nową. społem przekroc.Zyła. o 1,2 proc. tkaniny wyłącznie pierwszego 

gatunku. W roku bieżącym z instytucji wcza.s6w llkorzysta p6ł lzać sprawt opieki nad nimi. 
Pow:r.żnymi 01!i4gJ11~ w miliona ludzi pracy. Liczb:i. tak powa.żna. jeet osiągnię. Dobra. wola nasza t na.s.zych 'bH 

ramach Czynu Pierwszoma.jo. ciem, ja.kim na.pewno kra.je Zachodnioeuropejskie, podległe skich pomoie w zlikwidowaniu 
wego poszczycić sit może „je. „dobrodziejstwom'' pła.nu Marshalla nie bfdą mo. wszekich wyła.niają.cych Bit ta 

Z ołówkiem w ręlcu 

--lfaciłunkf' domowe nie zaszKodzą 
dynka. ba.wełJliana". Tutaj ko- gły prfdko sit poszczycić. Wczasy rozło:l:one zostały ni' trudnoSci. 

eyjemr VI dobie ouaędza. tem7 wprowa.dZie VI nauym biety przyczyniły sit do uru. okres caloroczny. Boć przecie! Jest rzeczt ja.."llł, ie tej Wielu lekarzy oddawna twiet -•A A d-"csaa nie _......,.. go......Aarstwie ffltotne oszez•d. chomienia. Stacji Opieki nad ma.57 urlopowicz6w ftł byłyby w stanie 'pomiellctć w okre 
....... ~VJ~ „ .... 3 „- „ ... ~ „ •Ako dzi, że aby urlop kobiety-mat. Jcie kobiety .zwraca.jł dostateez nołe1. Operując tym mtemem Matkf 1 Dzieckiem, uporz°"" - sie letJlich miesi~cy U zne domy wypoczynkowe. kl preyJliósł 
ną uwan na prowadzenie ra.- na"IVM Iekkomydln& gospodyni, wania. i postawienia na właś- popra.wt sta.nu 
ejonalnej gospodarki domowej. ta.ka, :ic.órej plełliądze z regu.. ciwym poziomie świetlicy dzie Praktyka wykazała., ie łwiat że kobiety stojf w pierwszym jej zdrowia. i zapewnił nowe 11. 
O dobrej 1 ~j gospoda.rce pła... ły lit Die trzymają, doprowa. citceJ ora.z za.łożyły ogródek jor pracy w Polace doić niechttnie szeregu uzna.ją.cych urlop jed~- ły do pracy, musi być spę~ 
-"wki ha.ndloV1ej, warsztatu pro „_ swój budl:et do r6wnowa.g1. da.nowski. W dZ'fellbtkach fa._ odnost lit Jeszcze do urlopów nie latem, Czy słullznie? Pomi- ny poza środowiskiem rodzm.. 
""' ... , • . Jając fakt, ie wtosnt nie ma. nym, Propagowano teł konte<:zdukcyjnego m6wiit nam liczby. ------------------------ podczas umy, j9llieJl1 i wiosny. nadmiaru gio!!ci w miejscowoś- ność ur1op6w wypoczynkowych 
Nie wiele jest natomiast go. M A R I A c H A R o w A Istnieje zadawniony na.wyk ciach kuracyjnych i wypoczyn. Zdała. od dzieci od m~ża. dla. ko spody:d domowych, które by - 1n 
chciały oprzeć 11Wój budłet na. myślowy, ie urlop W7korzy- kowych, me wo o na.m za.po. biet gospody:d, zatrudnionych 
łcisłej zgodzie s cyfra.mi, • do. d • C Y ata.c! D&le*7 w lipcu, sierpniu 1 mina.ć o tyni, że okres wiosny wyłącznie w swych gospoda.r-p r Z O O W n I C a P r a stanowi Jednt z najpifkniej- stwach domowych. Regulaminy mowym nota.tnikiem wpływ6w i eV1entua.~ we wrzeAniu. Mi• szych pór rolm. I dlatego też domów wczas6w nie przewtdu. 
wy:a~~~~ki dOil\OWe należy Sama obsługu:e. 88 autnmatycznych krosien sifce wiosenne: lnńecie~. ma.j, wyjazd na. wczasy w .iym o~ ją pobytu w nich . kobiet • 
prowadzić, są one bowiem je. . czerwiee traktowane 'ł ja.ko Bie jest ba.rdzo Qtraltcyjny. dziećmi. Wprawdzie .tworzono 
dynym aprawdrlanem tego, jale Maria Cbarowa .iest zmna w łwl~ teły swój wolny czas mniej wartołc:1owe pod tym Dni q długie, operacja Bło:dca w bie:l:ącym roku kilka domo„ ""- ........ „„_ I z · k R d i kim i.ok na obcowanie z mles-z:kańeaml silna. :Możemy korzystać z wypoczynkowych dl& kobieł, wyda.tkowa..LU>llly ..... ~„ ca ym wi•z u a z ee ,.. 

0 
. wzglfdem. A • :reguły posta. piękllyeh 11pacer6w i przeby. kt6rych warunki domowe ZJDU· 

przez nu zarobione. Za.piski pr'lodow·nfoa pracy. Stworryłe Glukowa, pomaga im: czym . mo dacz urlopu prsypada.j.,cego w wać cały dzie:d na łwietym po. szają do wyjazdu na. wczasy z 
wydatków st:Lnowif dla nas ona nowe metody umożliwiają że i jak może. Dll<żo wysiłku tym okrellie, -•• lit meco ftn... wtetrzu. rłVl...in•, ale dom6w ..... eh jest JedYDt podstaw~ do oceny, czy . ' _..., ,_ ~~ VJ 
poczyj),lone .za.kupy )IJty me. ~ prac1 w:elowarssb.tow,. Ma kl.ad.zie na wnikni~cle w potne krZ)'Wd.IOnJm. . Argumenty, le trudno jest w niewiele 1 korzystat z Jlich bf. 
zbfd.ne, one t.eż n.am dowfodł, opirq wpam.łej tkecskl, • •- by liemych rodzin lrrwalidów '1' wda nik J tym czasie pozostawić domOvtni. dą mogły jedynie nieliczne pra 

~A j j alni wo1·ennych i emerytów pracy. e l>P017 copra za a ł> k6w bez opieki, że trwajt jesz cownice. Pamiętać w ka.żdym CZ'1 go„vuuaru emy rac on e. wdzl~za ją usłosowanym ulep . . . lecs jeszcze Di• dojć prfd.ko. cze lekcje szkolne, dobrych or- razie powinniśmy o +- ie Powinnybyśmy wied.z1eć dla wła . . I ki . z\MV s·- mtereeu „ dilełalno.- VJ .... im.ej choćby ońen~ji, gdaie, szeniom pracy poszu wanm , „o · ~ ,_ 07frt m6wił, le w mieaiącach gani.za.torek nie pow:łtrzymajł we.za.By ma.Ją być okresem ab. 
na co i ile wyd.&łyAmy ~ nowych dróg. 7MąM pracę a. ści1 żłobków, Hkół I szpital. zimą'W'7ch wiele m1ejec w do. od W7Ja.zdu na. wczasy. Pr1e.. solutnego odpoczynku 1 oder-A-. Wi_e....,. s włMnego do. 47 mutomat-J'ftl1attych kros- Poświ~cając wiele czasu ---~ -~ h -• ciei mtł i dsieei mogą popro. wania. 111.t zarówno od za.j~ za.-..... 3 -„ , -„ ,_......., wypoc„3 .... 0W}'C ...... ZO. d.zić _ ... _, ln1 ..... d h j . . łwiadc.zen.ia. ie c~ w:r6eiw h St · ~-1 k · + swym obowiązkom społecznym wa 11amuu...1e e w ~"'!gu wo owyc a.k t trosk ora.z klo ' · • nac · osu1ąc \lite o posuntę ą . ' stało wykorzystanych. A i obec dwóch tygodni Jlieobecności potów domowycb. Tylko całko. ~:~a.lrniJ:5w ;ir:1r:el~t:; ~ność ruchów t wysiłku, Mari.i Cha~owa nie przest~ ł~ nie frekwencja w Jlich me jest matki gospodirstwo domowe. wity spokój 1 beztroska. pozwoli 
uzmysło~~. ery przypadkiem obmyśkljłe su:iegdlawo każde być przodują<:ą tlrac.zk• wle1k:eJ zbyt wielka. Na.we\ matki drobnych dzieci nam na. na.branie nowych llił 
nte zgubiły!my cądci sabra- n.-e posu-nięeie dos:d1 do tego, tkalni w Glukawie. Z talem nalełJ' ltwierd.zić, mon przy dobrej woli rozą- do praey. 
nyeh ze sobit pieni~, było !e dzłś sama jest ,., stanie 
ich przecież sporo, a wrócfłył. 
my z miasta. .z drobq re11ztą. obslułyć 188 kl'Nłm autorna-

Z&pisywa.nie poczyJlionych tycznych. Wyksz.h1łciła jut du-
wyi1atk6w problem ten uregu. !y 2ll!St\!P uemlów, a wlele ze-

• Jit.JP. Prowad:zl4C stałe not.e.tki spolów tkeclc!ch i)rzJ}ęło jej 
rachunkowe możemy łatwo llkon 
trolować, czy gospodarujemy metod\! pracy. 
racjonaln1e, czy też wydajemy Marie Charo-we pracuje w 
pieniłdze na zbfdne bł&b.ostki wielkich, now<>C%esnyoh zakła. 
z pominięciem wainiejszycb za dach tkackich Glukowo. Gdy 
kup6w. Za.pimją.c wydatki mieszkańcy tej osady mieli wy 
dzieli. po dniu ma.my ata.le brać posła do Najwyż.szego So 
przed oczyma. sta.n nuzeJ k&llJ', wletu, na to 11tanow:sko wysu
co częstokroć powstrzym& na.a ni\!to kandydatur~ najlepszej 
od nieprzemytlanej rotzrz1?tno.. tkaczki. Jej wyborcy szybko 
dcl. przekonali się o trafności sw~-
żyjąc z oł6wkiem w ręlcu mo go wyboru. Maria Charowa po-

Kącik dobrej gospodyni 
t.urcńmy odziet przed molami 

lttb teł; ułożyć w si<rzyn!, n;e 
zapominając o przesypaniu pro
szkiem DDT lub prze!ożeni u pa 
pierem nasyconym terpentyną; 
Inn~ dobrym sposobem chro 

rie'l!ia odzieży wełmanej przed 

Już czas przystąpić do skute 
cznej walki z molami tymi naj· 
większym i szkodnikami naszej 
gard~roby. Odz:eż wełrr.aną oraz 
wszel kie futra po calozimowym 
używa n: u p,oddać musimy obec
nie gruntownemu ocz~zczenlu, 

molami jest systematyczne coty D.dł przed.stawiamy naszym wem. Bardzo modny Jest teJ .• 
C.i:ytelniczkom wzory a.cdnych 1 wiosny krój kimonowy ~kawów. 

godni-Owe wietrzenie na słońcu sukien wiosennych, kostiumu, Kostium, który ogląda.my na 
g_dyż_ jak . "'.' i~d-0111o, m~le chęt· i trzepanie lub czyszczenie mio bluzki ora.z ui. ..... vw dziecię. obra.zku, uszyty jest z pas1a.. 
me s · ę gmezd<zą w t.kamnach . za tełką. Ocz.ywiś~e odzieży czu- cych. stej wełnianej tkaniny. Sp6dDi.

1 !kurzonych, zaiplam1onycll ttp. . . SUkn1e odz.nacza.Jt 81.t spa.- oa uldada.n& w kontra.fałdy. ta 
Futra należy starannia przetrze nej Dte nalezy rbyt długo wysta dZi.stą linią ramion, silnie za.- kiet jest ścUle dopasowany, 
pać i po wytrzepaniu wyczesać wU!ć na działanie promieni sio- akcentowanym wcięciem w pa- wykoll.czony ma.łYmi kl&pkami 1 
grzebien'.em. Odzież wełn ianą· necznych gdyż rudzieje. O ile sie i szerokimi, kloszowymi kołnierzykiem. Tego rodzaju 
trz.e~ ocz~ścić ~ plam "".Ytrze- Qie jesteśmy w stanie samodz!el spódnicami. Wiosenne sukienki komplecilc moie być 11porządzo. Dwie sukieneczki prze.zna.czo 
pac 1 wyw1etrzyc . • WszeH<1e swe · d • . . sporządzać będziemy z tkanin n7 Die tylko z wetny, ale i z ne Sł dla. dziewczynek w wie. try, pończochy wełniane itp. na me dbrze wyczyscić zwierzch- lekkich, gładkich lub desenio. jed.wa.bilL 
le•ży u;>rać mydłem w c-:e~J niej odzieży wełnianej wówczas wych. Zdobimy je chętnie gu- Bluzka. nadrwJ'aa.j prosta w ku od 7 do 12 lat. StoBUnkowo 
wodz1e. Po doprowadieniu do nąleży ił oddać do oczysz- zikaml, modne są tak.te kiesze. kroju wyko:dczona jest na. rt- proste w kroju mogą być u 
czystości. odzieży zimowej, prze cze~ia w ręc~ fachowców. Za· nie oraz baskinki. Suknie wio- kawa.eh i przy zap.itcin Berią.l te .. w domu. Na. ich sporządze- .·· 
z~ac~on_eJ d~ przechowa.n~a, od- d~n1e to sp:lrr.~ ku zadow.Olłeniu senne wykall.czane są trzyćwier. drobnych stebn6wek. Noszona nie nale:l:ałoby przeznaczyć nie1 · 
w·: es 1 ć Ją na.ezy do pn !gotowa kb~n~ów społdz1elcze praoln1e r?z ciowym lub kr6ciutldm na.wet być powinna. do WSZYBtkich noszollł już odzlea ata.rszych , 
Dej na ten cel sz-czelne1 szafy WIJance sic w uszYtn rmeśc1e. do łokcia nie lliągajfcylll. rtka.. a.J>OrtoWJ'cli tostium6~ domawnik6w~ "'·J.t 
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Somorzqdy gminne przystępujq do oszczędzania 
Oszczędna gospodarka su- wości .zmniejszenia ilości uwagę i oo n·ajważniejsze,lprzez Wojewódzką Radę_ Na. 

t . . . lb/ d . . , rowcami materiałami pół- pracowników, na ogranicze- na wcielenie ich w życie, I rodową i obecnie powmny 
11 atw1e1 Wie q OWI przeJSĆ fabrykatami itp stał; się 0 _ nie godzin nadliczbowych gdyż z nich złoży się preli- być zrealizowane. I tu szcze 

h . . / 11 statnio Krajowej Nara- itp. Rzecz jasna. te zm.niej- minowana przez Zarządy gólna odpowiedzialność spa-przez UC o 1g1e ne... d . o poęd ś' . . kB szenie ilości pracowników a Gminne suma 48,5 miliona I da na Gminne Rady Narodo 
zie szc.z no cioweJ na """ t k' . . .1 , . ' ł ty h 1 I rt · · k' rad - Obywatel Jan Dudzicz ze!brach ziem.gkich tylko my- bo . . a ze og~aniczeme i ~sci g~- z o c or~z p ano~an~ we, n~ pa YJlll~ ow -. _ . , , . . . „ zem, ~ormą 0 wią;uJą~ą dzin nadhczbowych me moze przez Powiatowe Związki , nych i na partyJne Komitety :1m Dobra wk powd b.~zt: s~isz. Zarawd~l ~ówię c~, ·~ wszys~kic'h. Oszczędzac moz- nastąpić kosztem jakości Samorządowe oszczędności Gminne, które winny dop!l

sześcl przez. 0
. res ~ ła i rue wa~o mka~ . 0 Y~ na i należy na każdym od- pracy Zarządów Gminnych. w wysokości 48 milionów zło ' nować, aby przewidziane w 

mi 
u rmesięcy s boy u sprawtak. · d ,?J prze e cinku, na każdym szczeblu. Chodzi w tym wypadku 0 to, tych. jplanie sumy zostały nie tvl-

ksl~w~czakap: c;:~~ wsz~ im usz~ • Tyczy się to w równej mie- by zwiększyć wydajność po- Tyle. o ile chodzi o plany, ko uzyskane ale. i przekM-
•--- k ś . 1 brab'a- Ni~ pomogły J~nak te a; rze naszych fabryk i but, szczególnych pracowników, Zostały one zatwierdzone czone. 
'-"-' o cie i;e?o, 0 i pele i wówczas ksiądz wymo jak i spółdzielczości czy też tak aby swoją pracę wyko
J\c. jedno~s~e wraz ze wił Janowi Dudziczowi pra- samorządu Nic wię~ dziwne nal{ w normalnych godzi-
IW\ ~oną ziermę proboszcza. cę . d · 'l rt h ęd h w dz'ed · Za sw rac ot al • . go, ze o ogo nego nu u o- nac urz owyc . 1 z1 
d 8001' ) t ęh ~Y"". Biedny jak mysz kościel- szczędzania włączyły się rów nie zmniejszenia ilości pra-
.1. tryz ;ytyc nne::ii~ZIU~i na, były kościelny Dudzicz nież gminne samorządy na- cowników, można będzie du 

lf
„trameml k dzia. ro~e(Ai P? w poszukiwaniu pracy zawę- szego województwa żo zrobić przez łączenie niG-

e a enme. wia d ł d z.,.; rza · kt ' h k h domo te według umowy rowa 0 .,,.e • Nie są to miliardowe su- oryc po rewnyc refera-
sbio~ej robotnik rolny wi .Ro~t~iczy Zgierz nie '>~a my, ale tym niemniej są one Łów ze sob~,. k!óre V: wa
'1ł.en otrzymywać 12 metrów Wia się Jednak tego rodzaJU ważne, gdyż z tych kilku- runk8:c~ wieJskich rue są 
zbota rocznie nie licząc kar ludzi. t~k jak ksią.dz pro- dziesięciu milionów. urosną przeciązone pracą. 
to.fll, drzewa', węgla itp.). ~szcz. Nic więc dziwnego, p~ź!11ej w .skali krajowej Również zgodn~e z plana
Ks. Klimczak pewnego dnia ze d<?stał on pracę z wynagro mihardy, ktore zaoszczęd~?- mi opraco.wanymi px:zez Za
dawiedział się, że kościelny dzen1e:n regu.low'!'nym umo- ne zostaną przez nasze gmm rządy Grmni;ie, powazne kwo 
zapisał si~ do PZPR, oraz wą ~biorową i ~yJe sobit; zu- ne samorządy, ty u~yska się przez zaoszczc 
wstąpił do ORMO. peffi!e norm'.11me .. Gorze} na.- Samorządy gminne na te- dzerue opału, prąd": ele~-

Rozgniewal się bardzo wie tomiast dzi.eje się księd.zu renie naszego województwa trycznego, ~yskame po~1a 
lebny ojciec na swego krną- proboszczowi., .któreg? me- mają. zgodnie z planem. za- d~ych zap.asow matenałow 
brneg0 sługę i wezwawszy P?PraWt?Y koscieln;Y ~;esłusz oszczędzić 48 i pół miliona bmrowych itp, 
go do siebie rzekł tymi sło- nie włoczy po Jakis tam złotych. Szczególną uwagę zwróco-
wy: „Módl się, synu najdroż Sądach Pracy, Na sumę tę złoża się o- no na możliwości oszczędno-
ny, albowiem. do ci;ia zgłu- I za. co? lszczędności w wydatkach, c- ściow~, kryjące. si~ w uregu 
piałeś. .Azalit wiesz ty, Czyz mu było źle?... sobowych, a głównie zwroco lowaruu zagadnierua ulg po-
gdzf.eś się zapisał? O do- na zostanie uwaga na możli datkowych czy też innych. „„„„„ ... „„„ ....... „„„„„„„,...... ... „„„„ ... „„mm ... Odnosi się to do płatników, 

którzy na ulgi nie zasługu-
PGR-y okręou łódzkiego ją. bądź też do pracowników e gminnych, którzy korzysta-

'. na). sk p 'mat • I h d I jąc z usług Urzędu Gminne-zpoczy ą . u er1a u o ow anego ;~dn'::!kiu~~.i różne nieuza-

w zarządzie okręgowym,krów i 2500 jałówek. Na re-,100 milionów zł. z kredytów Przeglądając plany o-
Państwowych Gospodarstw alizację planu przeznaczono Ministerstwa Rolnictwa. szczędnościowe natknąć s·ę 
Rolnych odbyła się konferen można na różne bardzo de-
cja administratorów zespo- K dl 600 • h k kawe pomysły racjonaliza-łów z woj. łódzkiego z udzia urs a . rm1nnyc se retarzy torskie, które zasługują na 
łem P?edsta:incieli ~oje- III Krajowy Zjazd ZSCh' lego. to, by ? nich wspomi;ieć. I 
wódzkiego Działu Roln~~twa powziął między innymi Ponieważ zakres działania tak, w .Jedn1'1:1 z plano~ yo-
i Reform Rolnych, partu po- h 1 ł . ł t h stałych sekretarzy gminnych dano, Jako zrodło powa.znych 
lity h . . t uc wa ę powo ama p a nyc ęd , . k · · · cznyc i zam eresowa- k t . h będz'e bardzo szeroki ZSCh oszcz nosci za upieme ciąg 
nych instytucji gospodar- se. re arzy gmmnyc . zarza- postanowił . przeszko,lić ich nika i trzęch przyczepek. 
Czych dow ZSCh. Zgodnie z tą . . . ur dl g bl"c e' i'nwestv~J·a · · · r,a specJalme .·zorgaruzowa- n e u. o i z .n . ~· . 

Na konf-erencji opracowa- uchwałą .'o/ roku biezącym nych kursacł,, z których pier ta .w1elok;r.otni~ się opraci, 
no plan skupu krów i jałó- 1.200 gmmnych zarząd. Zw. wszy zorganizowany zosta~ gdyz obmzy się przez _to 
wek hodowlanych dla PGR SCh obsadzonych zostanie nie w czerwcu br. Na tym koszty transportu materia
w woj. łódzkim, olsztyńsk'.m przez stałych płatnych sekrP kurs'.e przeszkolonych bę- łów i elementów do budowy 
i szczecińskim. tarzy. Pozostałe gminne za- dzie 600 kandydatów, skie- dróg z 570 zł. do 87 zł. za 

. Plan ten przewiduje zaku rządy ZSCh otrzymaj_ą sekre rowanych przez gminne i po metr . kwadrato~ .. 
pienie w woj. łódzkim 700 tarzy w ciągu roku przys1- wiatowe zarządy Związku W mn~ proJekcie ~0V.:U 

podano, ze za.oszczędzi się 

Hie powiodą się machinacje spekulantów rJ:~~:~!fHF;~:L;~~~~ 
Spółdzielnie skupią potrzebne ilości sadzeniaków i ziemniaków jadainych 7~0~~~c~po~ó~y u!f~~~a~~ 

Wfęcej książek, więcej gazet dla . wsi 

fi 
Przemawi~ .iJZ-.i:ewoQii.ll-Zqcy Gminnej J.i.,my NarodoweJ -

ob. Szuba Józef 

Idzie oświata na wieś. Oto na zdjęciu widzimy jak to 
we wsi Pustelnik, przewodniczący Gminnej Rady Narodo· 
wej, ob. Józef Szuba, dokonuje uroczystego otwarcia bi

blioteki. 

To nie przechwałki, gdy twierdzimy, że podnosi się kul
tura i oświata na wsi. Powyższa tabelka ilustruje nasze 
twierdzenie. Przed wojną mieliśmy jedną książkę na 33 
mieszkańców, a dziś wypada 7 książek na 33 obywateli 
wiejskich. Nie znaczy to, byśmy uważali. że to wys~ar
cza. Naszym celtlm je~t przekroczyć wielokrotnie obec-

.ile o.-ii.:. l{n ięcia 

Na ter~nh~ całego_ kraju w-c sadzeniaki znacznie wyż-I machinacje bogaczy, a ci któ dodatko~ch ~datków .. 
trw~ od kilku ty~odm.ka:n- :. - ~ cenę, niż za ziemniaki ja rzy zwlekają ze sprzedażą Pomysł~w mozna~y wiele 
parua skupu ziemmakow dalne. Cena ta wynosi 750 zł. tracą tylko na tym, bo rol- przytoczyc, zasługuJą one na 
pn~ Gmi~e Sp~dzicln~ulOOkg~~e~akówwpo ni~ kMry dodu~~ zi~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
,,Samopomoc Chłopska". - równaniu z 600 zł. płaconych niaki w marcu i kwietniu, RADV~ 
Skup ma r..a celu pokrycie <.a ziemniaki jadalne. otrzymał premie za wcześ- . . . \ ·• ... ·~ Choroby w1·rusowe z1·emn'1ako' w zapotrzebowania na sadzenia Województwo łódzkie poza n!ejszą dostawę. Poza tym .' ~ fCł!!. • 
~terenów, które od~zuwają pokryciem własnych potrzeb kombinatorzy tracą także . . , . . . 
ich b;rak, dostawę ziemnia- 1a i,ari7:en;aki dla p~wi~tów na ilośd. Straty ilościowe są . Choroby wirusowe mo~ąJ "'Ólme.pomyslne warunki dla twór, d;o.bma, tak m~ły, ze 
ków Jad~nych dla Sląska, koneckiego, opoczynsk'.e~o p3 wodowane przez Wiednię- ~ystę~ować zar~wn~ w ŚWle roZWOJU mszyc w r. ~947. z łatwosrią przechodzi wszel 
Łodzi l innych wielkich skierniewickiego, ma dostar cie i wyrastanie kiełków i wy CIC zw;erz~cym Jak 1 ro3li~- Late roku 1947 było ciepłe kie sączki nawet porcelano
ośrodków przen:'Ysłowych, czyć poważne ilości dla in- noszą poza gniciem kłębów nym. Zrrua.ny w orgam- i suche, wprost wymarzone we, działa w bardzo du
oiaz dostawę ziemniaków I!ych województw, gdzie od- do 5 proc. miesięcznie. zmach . roślinnych. dotyczą lla maco•veP,o i ojawienia sir żym rozcieńczeniu, i jest nie 
prze~ysłowych dla kroch- czuwa się dotkliwe ich bra- Aby jednak spółdzielczość wszelk1~go ro~zaJu zme- mszyc. Nic też dziwnego, że[ v;idoczny pod mikroskooPm 
tr.alni.. . :d. Centrala Rolnicza Spół- mogła wywiązać się ze ~~ztałcen postaci, kształtu ~o mszy~e te_ zak~ziłr ogromne (aparat do oglądan} a bardi:o 

Na pierwsze rmejsce wśród dzielni „Samopomoc Chłop- swych zadań konieczne jest, slmy, nadto sp!o~adz~J.ą połac; e z1emmakow choro- małych przedmiotow). 
tych ważnych potrzeb dla ska" jest w trakcie dokony- aby członkowie Związku bardzo często. śm erc rosb- !)_.l>mi .wiz:usowymi. Na plon Cechą najbardz'ej chara
gospo?arki krc.jowej wysu- wania przerzutów sadzenia- .,Samopomocy Chłopskiej", n:r. <?horoby wirusow~ szcze- 1;ie;nn~akow: w roku, 1947 za kterystvczną dla chorób wi
'Wa się skup sadzeniaków. ków na terenie wojewódz- PZPR- owcy i S L - owcy golme, ':1podo~ały sobie gru- kazelllc to Jeszcze n.e wpły- rusowych jest ich wpływ na 
Przeznaczone są one na obsa twa. Spotyka się jednak w pierwsi dali przykład i do- pę r_oslm, ~torą nazywamy 11 ęło, ale ~horoba p<zeszła ciałka zieleni w roślini e, na
dzenie pól drobnych rolni- swej pracy z trudnościami starczyli posiadane zapasy rodzmą p_s:a1:1kow.aty_ch. D~ 11:a kłęby i prz_ec~ow~wała dające zabarwien:e. Stąd 
!ków, tam, gdzie nieurodzaj wynikającymi z niespołecz- ziemniaków do spółdzielni. tych ~~lezą ziemmaki, pomi s•ę w kopca~h i piwmcach. głównie zaatakowane są w 
i choroby ziemniaków pozba nego ustosunkowania s'.ę bo Przez spółdz:elczość ziemnia dory i mne. Chore, zakazo~e kłęby zo- roślinie liście. Mają one 
wiły ich wł&"Ilych sadZ<!tlia- gaczy wiejskich do prowa- ki te dostaną się po godzi- Choroby wirusowe są za- stały nastę;pme wysadzon~ wtedy nieco różne zabarwie 
ków. Skup ten z konieczna- dzonej akcji. wych cenach do najbar~iej k.aźne, to znaczy, że przeno- w, rc:~u nast~pnym (1948) i nie, widoczne są plamy ja
łci obejmuje sadzeniaki nie- Bagacze Wiejscy i $peku- potrzebujących ich drob- czą s i ę z rośliny na roślinę, m.elismv gro~ny obraz cho- śniejsze i ciemniejsze, z do-
2ednolite odmianowo, pocho- lancii usiłują wykorzystać nych rolników i ludności pra występując z roku na rok rych plantacJi. mieszką żółtego. - Nadto 
ciAące jednak z okolic nieza- chwilowe trudności by na~ cującej m:ast. w coraz w:ększym nasileniu. Niebezpieczeństwo wy- oprócz koloru tracą one swój 
grożonych raki.em zienmia- bić sobie kieszenie i łupić ma Uważamy, że słuszne bę- Roślin dotkniętych choroba- scąpienia chorób w iruso- charakterystyczny kształt. 
czanym i stonką. Sprawa ło- i średniorolnych chło- dzie jeśli zwrócimy uwagę n.i wirusowymi nie daje s ie wych istnieje i w roku b ie- blaszka l i ściowa staje si ę fa
obsadzenia wszystkich pól pów, którzy zmuszeni są za- gminnych komitetów partyj wyleczyć; nadto choroba prze ż~cym i W: nast~pnych o i~e. lista, skręcona, skórzasta, 
na to przeznaczonych jest opatrzyć się u nich .w sadze- nych na tę sprawę. :10si się na potomstwo po- me potraflm.v się przed !lim może także ulec częściowe
Bprawą zabezpieczenia wy- niaki. Uważamy również, że spół przez kłęby (u ziemn:aków) w jaki ś sposób obronić. Na- mu lub całkowitemu obu-
ływienia ludności i podsta- Ale przedwczesna jest ra- dzielnie winny prowadzić do rzadko prze: nasiona. Z ro- leży więc zaznajomić się z ma~ciu. 
W11Wej paszy dla inwentarza. dość spekulantów, spółdziel kładną ewidencję i notować Wny na roślinę może się cho objawami choróh w•·-- W zależności od rodzaju 
Władze państwowe ustaliły, nie gminne dadzą sobie i w sobie nazwiska tych, którzy :·obą przenieść albo przy po- wych, aby móc je u siebie zmian, dokonanych na ro
że rolnicy otrzymają za zdro tym wypadku radę i utrącą posiadają znaczne zapasy zie mocy mszyc, albo przez po- r0zpoznać. oraz nauczyć sii; ślinie przez wirusa, rozróż-

mn;aków jadalnych, czy też cieranie li ści zdrowyc:h o obrony przed n:mi. n:amy poszczególne typy 
1111111111111111111111111111111111111111111111 . 111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111l11111 d i· k' · i h · h chore J0 ednak sposób pi'erw n d · ś · · d sa zen a ow i n e c cą ic • - o z1 me wia omo wła- kompleksów wirusowych.-

c • e odstawić do spółdzielni, a 7.Y jest bardziej niebezpie- ściwie c:o wywołuje choro- Kompleksów dlatego, ie 

ZytaJcle spekulują. czny. Znajduje to potwier- by wirusowe. Jedni utrzy- rzadko zdarza się, aby jakiś 
Na~wiska te :iależy ~acho- dzenie w ostatnich kilku la- mują! że organizm żywy, in- wirus (jest ich znanych kil

wać i gdy takt kombmator tach. ni, ze związek chemiczny. kadz'. esiąt) , wystąpił samo-

chlo Psk• zgłosi się do spółdzielni po Rok ubiegły był pod wpły który właściwości chorobo- tnie. Zwykle występuje ich 

I (( n~wozy, lub tow.ary włókien- w~m wystąpienia chorób twór~zyr:h nabiera dopiero kilka naraz, nadając chara-

lmcze prz~o~ieć mu o tym varusowych katastrofalny w roslime. Jedno jest pew- kterystyczny wygląd chorej 
W odoowiedni snosób Przyczyna t.Paa bvlv szcze- ne. ża h~t to bardzo małv roślin.i"- Ce.. d. n.) 

>>Głos 
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WOJSXA. POLSKIEGO 
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wybLW.Jaego dramatop4._ w: 

-„ 

~=..~··::"' „ Mare hlkiwski wyelillliuwany we Wreclawi~ Ce •i~ią t. wyści•• P-1 
POWIZllCllNY Wczoraj rozpoczęły .i, indywidaalne mbtrzostwa Pol.kl w bokne dz1ala~ze 1 zawodnicy 

w ł.odzt & U-t0 u..„1 11 .1' lł'BOOZ.A.W (obll. wt) W a1tan.k rospocąłJ" l6t w Hall L'll .po Ila~ wal.., sw:rcitf;yt Jl& • I cW Jet>teJ. Poci;,fkowo oba· 
D1lł I dJll ••llt4.Pn~ 0 godL lł.15 clowej we W'rodaWill IDllJ'Wicluałne ~ Pol1Jd w boll:sle. punkty Gromalt (Kraków) Pan· · wiałem tit, ł>e u obozie by • 

. Dwa Teatry" J. Szall.lawU..o. Mil!trsostwa, kt6re miały doeltouaq opra.Wf orga.nizacyJnt, igro. ke (Pozna-A) wypunktował Mar Io u duto treningu a teraz 

'l'EA.Tlł. KAMlmALWT 
DOMU :&OŁNIBBZA 

Duzymkie10 M. 
DzH i eodzionnie o godz. 191115 

Utuka Stewarta ,,GW1AZ1>A 
fTEVENSONA". I 

ftATB ~u 
ut ira.Qatt.. 1s 
(C)Dµlch, OKZZ.) 

Dzi« o godzinie 19.15 doeko· 

E kome~a E. A:agłer il J. 
de&u pt.i ~ PA.'NA 
rler'~'. 

Wszystlde lll!ejsca lprftde.ne. 
11,Mse - partout nfewatne. 

RA n EOMJIDD MU'H'C'JlftJ 

mad.lity na starcie 91 za.wodntk6w. W ost::.tnfej chwili dopuszczo. cinkowskiego (L6dt). Młody po widz~. te jest od~rotnie. Ja 
no dodatkowo Ba.zarnika (śl.) Na. wadze odpad} jedynie Do.. znania.k wyka.zal do.skonały re. nadał jestem „pechowcem" i 
brosl.ebld (ltlea6w), a Xwa.łD.iewski (Włr9za11rn) z06tal Die do. flek" i 1zybkoA6 i zwyeiteył wciąż „łapię gumy", ale je· 
pUP..caony przez lekana. Drużyn&. Wa.rsz&W}' osła.bions. jest rów. przekonywuję eo , rutynowanego 8 tem dobrej myśli. Serdecznie 
nieł brakiem Patory i Kolcfytisltiogo, łodzianina.. S~nt,ag (Rzeer;6w) gratuluję Rzeźnick iemu 6ukce-

. . . . wygrał na. skutek dyskwa.lifika su, jechał w tym etapie do... · Uroc%J'lltłgo otwar.eta mi· ki ~Pomonie) EWyClf~ył mozna.· oji Gołyń,skiego (Gda."6.sk), Sob- prawdy świetn i e". 
~tQIOltw cłókonał ll'lCW'reue ez_me na pnnk~ Kukiera (Lu.. ko (Wrocł.) zwycil;iył na punk-
PZB - lept. Lempart. Flagt Il& bhn), Gn.mowsJ? (Pom~ne) ~o t Możdżvńskie 0 (Szez.) Kru. Wyglenda: 
maszt Wei\gn!łl ~zynt'llT& w to,,.a kz,utowal w 3-cim sta.rciu WoJty ż~ (Pom) pok!nał nieznacznie „II e ta p był dla mnie „pechcr 
rzj"ltwi~ Antkiewie:r:a. i Czo:tka. siaka. (Kr".'k.6w). . Sieradza~& (W-wa). wy", podobnie, jak w roku u-

Walk.1 rozpoczęło 11potk&nie w w koguc1eJ -Ka.flow~k1 (Wro . . . . . b iegłym. W wyścigu P-W w 
w&dze mtlu:ęj. - Woźniak (Po cła.w) w pierwszych 1ekunda.~h ~ lehl?eJ - łwi~true zapoWla lł.ZEZNlCKI 1948 r. kolarz rumuński wpadł 
mai) - K&miMki (l..6dt). :Wo walki znoka.nt<>'Wal Listowski&- daJą.cy •10 Sad?wski (Szcz) pru na mnie z tyłu i zrobił mi z ko 
'dy por;nama.lt przez we:r:yl!t- go (Olsztyn) , Wierzbicki (Szeze g;at, po łauneJ ;alce,. z CZ?rt- Rzeźnicki zwycf~zcą li etapu: la „ósemkę". W tym roku rów 
ld11 s rundy miał wyra:fn"- prze ein) niezasłużenie wygrał na kiem (W .wa). ecrzJa ~ędziow T t d '! ' ni' ez' Rumun un1'eszk od liw1' ł ~ k oł ł do burzę „.i es -cm umny i szczęs nvy, wago i wlllko wygrał wyraźnie punkty z Przybylskim (Pomo. a a. ~ a a na. .w1 wn1 . że przybyłem pierwszy do Gott· mnie w podobny sposf,b. Na tu-
na. punktv. Mikoł!l.jczeWl!ki (Gd) rze)„ po tej walce komisja. od- protestow. Krowiak (R~e~z6w.~ wa:dowa - miasta, gdzie pra ralnie, n:e umyśln:e. Po krak
wygrał, Po eła.bej walce, z Przy woła.wcza zmieniła. werdykt, wygrał na. skutek dyswahf1ka.c.11 cuje IO.OOO robotników. Mamy s ie w II etapie ma m rozbity 

„tUTNIA" byłowiczero (Wrooła.w) Nowie- przyznają.e zwycięs two Przybył- Kri:-wczyka. (śl). szczęście do Gottwaldowa. W lokieć, palec przebity szprychą 
Piotrkowski 2U ' skiemu. Czarnecki (L6dź) wy. w półśredniej - Olejn~ (L~ roku ub. etap ten wygrał Wrze i potłuc zóną nogę, ale jadę i 

w· ~iitek dnie. "· V. 1949 r. U•g.na motocykl I' ao1· punktował b. słabego w tym w dobrym ~tylu wypun towa s iński, a w tym roku ja go za- dojad ę. Jak na początku ;,peeh" 'f'utr Komodil Mll%Jl:ZD8d „tut-' lffllt; Ofl dniu Tyczyńskiego ( W-wa.). Gu ambitnego Musiafa (Gdańsk,) t „ M „ t . to póź n 'ei· b"dzie dobrze". if!J" da.fe przed.tawloinie he:. o.'. Ooniwa r zy (śl .) wygrał na punkty z Ba Sztolc (Wr.) wygrał niezbyt 5 ąpiiem. OJ par ner w uciecz „ 
{iey ~111!lłc:zaej pod tytułem - ra.nom (Lublin). przekonywująeo na punkty 2 ce Francuz Rieger nie jest takrr-------;-----
Ji)ZWONY z CORN!!VILL!". Zaną~ Sekcji Motorowej w piórkowej - Matloch (śl.) Zielińskim (Lublin). szybki jak ja i dlatego udało To sob1"e zanotu1·1 

ZI<S ,,Ogniwo" uwiadamia rrti się uciec przed metą 1 zo 
TEATR „OSA„ stawić go a;a sobą. Czuję się 

Traugatta t tel. 272-n awych członków, te wyjazd na Sportowcy na rzecr ojw/oty świetnie i nie martwcie się 
0 

I. Przyjazdu kolarzy do Lo 
Cłochlemi.1• o 19.30, w _......, Zjnd do Ośwl~lmła od~złe o • · • -b · k Wł 'k • nas, im bliżej kraju, tym bę- dzi w dniu 8 maja . na'eży l łw1~· .~ 11 

l l9.30 „ItYCERZ sio ""' sobot~. dnia 7, IS. br. o ZISl8J na DIS u . o n1arza dziemy lepiej jec'nali". s ę spcxlziewać około godzi 
ZALONY s A. l>ymn

4
. godz. 15,30 z miejsca zhfórki "łk k" R ŁKS Włók • Prezes PZKoł. Gołęb:owskl: ? .g~~~· przejazdu wiedzie 

aOBOTNICZll TOWARIYSTWO na placu przy ul. Daazyńskteiro mecz pl GrS I ymer - n1arz „Mam takie samopocz1,1c:e ulicami: Pabianicką, (nie 
„lYJACIOł. DZJl!CJ. TJ!ATlł. ""'- s· k' I Dzislaj o godz 17,30 na bo- &podany, a drużyn' śl!lsk• Ry po III etapie, jak i przed wy- J'ak mylnie wczoraj podano 

ULEKN „PINt <.!_KTO" '"" ten iew cza. isku LKS Włókn.iarza odbędzie merem. jazdem z Warszawy. Wierzę w 
c dz! ni awr~ „:..._ ... ..._. łk6 Rad;O się towarzyski mecz piłkarski Ostatni występ łoduian w naszą drużynę. Chłopcy dopiero ~:!~7~ki), 19 ;i;~:~~~vskdą~ 

od e9n30e ~r czd ~I "'' kala ~ li pomiędzy ligowym zespołem go się rozkręcają". Helenowa • 
• go z. . u'-'Zllro zie..... OIJ spotkaniu z k<>lejarzami w Po· Trener polskich kolarzy Wisz-

TEATR LALl!lt „ARLEKIN" 
16df:, ni. łlotrkowska 150 t.J. 258-90 

Codziennle prócz pooledzlalków 
o godzinie 17·tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Pranta. W 11.iedzlelę 
l łwlęta dwa widowiska o 15·tej 
l 17·tej. Kan eąnna od godziny 
IO·teJ. 

DOLNOSLĄSKI TEATR tYDOW!lKJ 
w HJI Żydowskiego Teatn • 

Jaracu 2 
W sobotę dn. 7, niedziela cfn .. 8, 

poniedziałek dn. 9 maja komedia 
snuzyczna pt. „ W,zajem114 Miłotć" 

poc-z11tek o godz. 20·eJ. 

ADRIA - „Renegat". 
BAŁTYK - „Szewc M11tau•". 
BAJKA - „Wołga, Wołga''. 
GDYNIA - Progr. Aktualn. JCra.j . 

i Za.gr. Nr. 19". 

Pragram audycji na SOBOTą k • ł . dl . h nicki.• 3. Zawody kolarskie na to dnia 7 maja 1949 roku UDZIA-. znaniu u onczy się a nic rze h ł k' 
12.04 Wllad. Połudn. 12.15 Muz. 11.J kompromitu1'ąco, w sobotę więc „Kryzys I etapu został prze· e enows im rozpoczną 

A d dl · 12 50 rt / • d k · O I h łamany. Trasa Pardubice - się 0 godz. 15· z pł„ 12.20 u . a WSl, • spo u o z 1eg zechcą się nasi pi karze zre a- 4. Wejście na stadion ().. N sk t " 13 20 Sk Brno była najtrudn iejsza ze t " a swoj li nu ę • · rzyn· J d O• · ł biliotować przed swymi zwolen· warte będ zie tylko do g G-k.a PCK, 13.30 Mus. obiad., 14.00 W )) yno OIU SWla y« wszystkich etapów na terenie dziny 16. 
t'lłistorta madzion.,,o pomysłu" 6 nikami. CSR. Proszę sobie przypom 5 s· t t . . _„ • · • I śc · . .ar n~s ą p1 naza;utrz, - &luchow„ 1·ł.50 Inform„ 14..55 ł.6dzkł Okręgow-r lwł11Zek mec zesz oroczny wy ig 1 Ja· dma 9 ma1a z przed gma· 
(l.) Komunikaty, 15.00 (Ł) Pogad. Piłki Nożnej asygnuje 30 tys. Goście w uwodach o ml. zdę na tym samym etapie. Prze chu Redakcji „Głosu Robot 
int. Z. Czarnowskiej pt. „Wychów zł. na rzecz walka z analfabe· strzostwo drugiej ligi zajmują ciętna szybkość w roku ub'eg niczego" 

0 
ga<lzinę póź. 

kuroz11t", 111.10 (ł.) Mu:z. s pł, „No tyzmelJI. o! 1 . . t ... d . lym wynosiła na tej trasie o· niej· to J'est 
0 13130

. 
senlci wlollkle", 15.20 (Ł) Aktualn, cz owe m e]s~. nie ez. Z!W" koło 28 km. na godz„ a w tym 
ł.6dzltM, 15.30 „Nlezowykle pny- tódzkl Okr„goWT Związek nego, łe mecs zapowiada się roku 36 - różnica szybkośel 6. Trasa przejazdu przez 

Bokserski przek.a-łe 1 najbliż- miasto ulit.1mi: Pio!rkow-
gody · ob. !zybkomte111~go" - 112lej swojej imprezy bokser· i nteresująco. jest więc ogromna. Wierzę, że ską, Plae Ni epodle głości 

1 aud. ałow. - muz, dla dzled, 18.00 skiej 30 proc. dochodu brutto Należy nadmieni~, fe zawody dalsze etapy będą dla naszych Rzgowską. Start ostry 
Aud. aport„ 16·15 Przegl. wyd. na rzecz walki s analfabetyz· te odbędą się "w ramach „ Ty- chlopcćw pomyśln i ejsze. Rze przed punktem kon trolnym. 
młodzletowych, 16.20 (ł.) „o nauce mem. godnla Oświaty". Organizat-0- źnicki w II etapie jechał dosko 
czytania 1 pisania w świetlicy" - nale. Już dwa razy cxlnieśl!śmy 
pogad. A. Krzemtńsld~J. 16.30 (ł.) ł.KS - Włókniarz pl'U2Da· rzy tego spotkania przeznacza- w Gottwaldowie sukc{'s. Dz! sieJ 

czyi 10 proc dochodu brutto 1' ą 10 procent dochcxlu ' brutto „Opowieść o prawdziwym czlowle- · sze zwycięstwo wpłynie 1'esz-z meczu piłki noz·nej między na rzecz walki z analfabetyz· ku" - fel. film. red. J. Giłyc:kJe· cze lepiej na naszych kolarzy. 
16 ,„ B) p· Id. l "'I ŁKS Wł6kn1~·~ I druz'yn• Ry mem. Wid 9 ""'•ie tych dwodćw go, .„„ 1~ 1osen ro.ty B'" e, ~6 „ · ~vw ,,,.... Trener kolarzy CSR Peric: 

16.50 (ł.) „Młoda Gward!•" ..,, Te· mer se SJ4&ka (7 maja br. o będą świadkami nie tylko cie- „Wyścig jest coraz ciekaw-
a.trze WP ,.. lodzi, eł . A . Watylr.a, godz. 17.30 na boisku ŁKS). kawego spotkania piłkarskiego, szy i szybkość jest większa, 
17.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY Na meczu odbędzie Ilię zbiór· ale będa mogli przyczyni ć się niż w roku ubiegłym. Mam 
17 15 Przy sobocie po robocie" ka do puszek na rzecz „Tygo- do poparcia tej pięknej akcji, 

· " ' dnia Oświaty" . Na bo16 1r.u b-- d · Ład ' 1 LI(S Włók wrażenie, że wasi kolarze jesz· 18.15 (ł.) „!(rym I SonefT Krym- „ g yz na s ion e ·- cze nie pokazali swych możl!-

GLOS 
orcan 11!.6dzklego Komitetu 
l WoJewodzklego Komlt•tu 
Polskie) ZJednoczooeJ Partii 

RobotulczeJ 
Redaguje: 

Kolegluru Red„ltcyjne. 
Wyd Rea: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: t.ćdź , Piotr
kowska aa, lll p, 
Druk.: 

slr.le _ w ~ac. L. Gomollddego, dzle ustacw.tone ,1tolsko sprzeda nlarui odbędzie się zbiórka na wości. W I etapie byli słabi , ale 
- „Włecm.a 18.40 „Walce :Brahmsa", 19.00 fl·gl ży bł11te'k „Tygodnia Oświa· wyżej wymieniony cel. teraz są coraz lepsi. Uważam 

DZIENNIK POPOł.UDN„ 19.15 ty", W przerwie meOllI pr&-
HEL (dla młodz) 

Ewa". 

Zakład7 Grattczne R. S, W. 
„PraH'' t.Odt, ul.. Zwlrkl 17, 
tel. !OS-U. 

Telefo117: MUZA - „Siódma Zllstona". 
POLONIA - „Czar 1 Kleopatra". 
PRZEDWIOSNIE - „Jej Pierwny 

KoMert rozrywkowy 'W wyk. Orle. łegent Komitetu Tygodnia Trasę trzeba zatw1·erdz1"c' ;eyś~g~·~ly ~winien wygrać 
PR. w Bydgoszczy, 20.00 „Poeta" Oświaty wygłosi krótk.11 ~ 

1 - aud. rosrywt. 20.25 „N• murycz lekcJ• • macrentu Ty§. O· W • 6clzldm U 7 ..dzi Wójt k: 

<?edaktor naC"'..eln7: 211-U 
Zastępca reo. IUIC1:. łlf·O~ 
'>ekretan: OdPowteoz. 218-23 

Bał". 

R.OBOTNIK - „Wielka Nagroda". 
ROMA - „Gasnący PłomieJ\". 
llEKORD - „Zaklęta Narzea:one.". 

łwtat.. I udziale 1po..._ - -1. w OJOW r-,- e ,,Dobrze J'est. Nie taki d i abeł nej fali", 21.00 Ddennlk wdeczor- •1 „. " "- Kultarv F'-czne1 
ny, 21.30 Muz. (pł.) ~z. dzienni- ce z analfabetyzmem. WUKF " ....,7 . t &w sfraszny, jak go malują". Ma· 

Sekretariat ogólny: ZU·2~ 
Dział partyJn7 223-29: 254·2~ 

ka, 21.40 „Teatr Eteret." aud. roz· W dniu 8, V. w czasie lmpre- wzywa orgamza or my jeszcze pięć etapów przed 
rywk„ 22.00 „Do taflca", Gre. Ork. zy kolars~J w Helenowie Biegów Narodowych w dniu 8 sobą, a d() tego czasu może się 

wewn. li 
Dział koresPondentOw 
robotniczych 1 chłop. 
sklch oraz redaktorów 

PR pod dyr. J. Ceojmer1, 2'.2.4.Ś (ł.) będże 11o1tawfoM •to.l•ko rJU:ja do natyclimlastowego zgło jeszcze dużo zmienić. Vesely 
Montat dtw«ęt. 11 „Tygodnia O- 8Przedały' klll11łlelt, wygłoS'Zo- szenia, jeśli dot~d tego nle n- jest bardzo dobry. to nie ulega 

dla dorosł. „Gilda". 
STYLOWY - „Diulbara", 

1!87.et ściennych: 2111-u 
Dział mutacji: 211· 11 

SWIT - „Rosanna Siedmiu !Clłę· 
ty ców'-. 

Ma<ty", 22.58 (ł.) Omów. progr. na zostanie krótka pr~lelr:cja I n· t d tw· d ! kwestii, a jazdą Francuzów je· 
lok. na jutro tj. 8 maja, 23.00 przeprowadzona zostanie zbiór czyn · 1• ras 0 za ier zen a. stem zachwycony, Co do mnie 

Dział mleJsltl l rport.: 2sc-21 
wewn. 8 1 U 

Dział ek,.,nom!czn7: 223·28 
Dział rolny: wewn. • - 254-21 
Redakcja nocna: 112-31; 168-11 
Koloortat: 

TATRY - „Cztery Serca". 
TĘCZA - „Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Ce-zar 1 Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „Pieśń Ta.jgi'. 
WOLNOSC - ·„Muzyka 1 Miłość". 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw· 

OSTATN. WIAOOM. 23.10 Wykig ka do puszek. WUKF przestrz~ga, łe lotne to wiedzie mi się dobrze i koli 
kolarski Praga - Warszawa, 23.20 W czasie pneja:zdu kolarzy komisje konfrolne mon nie czę każdy etap bez specjalnego 
Boksersltłe mistrz. Polsk.f, 23.30 wyśoigu Praga - Warszawa dopuści~ do przeprowadzenia zmeczenia". 

Muz. tan. (tpł . ), 23.50 Progr. na na trasie w mlełcłe odbędzie hl 
6 

. t • kt. Pietraszewski: 
Łódź. Piotrkowska 70, tel. 222-2% 
Administracja: 260-'2 

dziefl na~t.. 24.00 (Ł) 1(oncert ty. się zbiórka do puszek s udda- .eg W o~amza ?r~w, . or.zy „Dopiero w rr etapie zaczę-
czeń, 1.10 (Ł) 2'.e.kończeniie audy·j Iem zawodników t' działaczy me dopełni• wyzeJ wym1en10. 1 uśmy się rozkręcać i c zuję, że 

Dział oi:los2eńt 111-50 
11!.6dt, Plotrko'!Ska S!I. teL 111-so 

dziwym Człowieku". cj4 Hymn. sportowych. nyclt warunkl·w. :r; każdym dniem będziemy je- D~Ol610 
•-1111-1111-1111-nn_,.1_111im•H1111•••-01-11-1-1111-1111-m-1111-1111-1111-1111~~-11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 
.,. eodor Dreiser 115 prawdę. Czy o!l)carżon:y zdaje sob.!e sprawę z tego, co to stwem. z chwilą gdy Jephson oddał mu Clyda, podskoczył 

T d A k k 
znaa:y? ku niemu. Clyde widząc, jaka w nim pała -chęć zniszczenia, ra g e 1

1 a mery a n' s a ,..... Tali.. co:fuął się struchlały, jak gdyby go f izycznfe zaatakowano. 
- Przysięgasz przed :Bogiem, ~ rozmyślnie ni~ ude- - Gr:ffithsie, czy miałeś w ręku aparat w chwili, gdy 

rzył Roberty Alden? Roberta Alden zbliżyła się w łodzi do ciebie? 

Mówił więc dalej, że doszedłszy do przclfonania, iż ta
dną s~łą życia jej Wrócić lllie może, a gdyby zawiadomił wła 
dze o jej śmierci, naraziłby się tylko na wielkd wstyd i kło
poty, postanowił nic o tym nie mówić ~ wyprzeć się wszel
kiego w tym udziału. Gdy więc wypłynął na brzeg, zdjął 
ubranie, wyżął je z wody i włożył do walizki. Potem odcze 
p:ł trójnóg i ukrył go. Słomkowy kaipelusz pozostał na wo
dzie(o braku przy nim fi:r:my powiedział, że nic o tym me 
wie) włożył więc drugi, który mial w waEzce, chociaż miał 
również w niej i czap:kę. Zawsze brał ze sobą zapasowy ka
pelusz, bo często mu sdę zdarzało, że jeden niszczył się 
prędko. Potem zdecydował Slę powędrować przez las ku t:
nii kolejowej. Nie słyszał o żadnej drodze automobilowe.1. 
a szedł do Cranstonów, bo Istotnie chciał tam się dostać. 
Tam miał życzliwych sob!.e, chciał się nieco otrząsnąć po 
tej strasznej przygodzie, która spadła nań jak piorun z ja· 
1nego nieba. 

Skończył swe zeznanie. Nie miał już nic do powiedze
nia. Jephson więc wstał ~ z wielkim spokojem, głosno 
przemówił: 

- Teraz oskarżony ma złożyć uroczystą · przysięg~ przed 
całym sądem, przed wybranymi sędziami, przed całą publi
c:z:nościa. a nade wszvstko orzed Boe:iem. że cowiedziaI 

- ~zysięgam, że nie uderzyłem. - - Miałem. 
- I nie wrzuciłeś jej do wody? - Ona się potknęła i ty ją niechcący uderzyłeś? 
- Przysięgam, że inie wrzuciłem. - Tak. 
- I śW:adomie nie wywróciłeś łodzi, aby ją pozbawić - Jakże cl mogę wierzyć teraz, gdy tam na bru_gu je-

źycia? z!ora zapewniałeś mnie, żeś nie miał aparatu? P nv" ~· „ ~ cz 
- Pmysięgam, że nie wywróciłem! - wołał Clyde z sobie? · 

przejęciem, uroczyście. - Tak„. przypominam. 
- Przysięgasz, że to był wypadek? Nieuplanowany i nie ,....... Więc to było kłamstwo, oczywiście? 

obmyślony przez cieb!.e? - Tak. 
- Przysięgam - kłamał Clyde. W walce o swe życie - A mówiłeś to z takim samym przejęciem i przeko· 

powiedział tylko część prawdy, iż to był wypadek nieupla- naniem, z jakim dz'.ś wygadywałeś inne kłan:i.stwa. 
nowany przez niego. Odbyło się to przecież zupełnie n:e - iDziś nie kłamałem. Wytłumaczyłem przecież , dlacze-
podług jego planu, mógł więc na to przysiąc. go tak z początku mówiłem. 

Jephscm zaś przesunął długą dłonią po twarzy i poto- - Wytłumaczyłeś, dlaczego tak mówiłeś! Wytłumaczy-
czył niedbałym spojrzeniem po całej sali a zac:Snąwgzy usta łeś, dlaczego tak mówiłeś! Kłamałeś wtedy, a teraz liczysz 
w prawie niedostrzegalną linię, oświadczył: na to, że ci uwierzą! 

- Oddaję świadka panu prokuratQ!:'owi: . Belknap powstał, żeby zaprotestować, ale Jephson po-
c:ągnął go na krzesło. 

Rozdział X'XV. 
Niby pies gończy, który pędzi śladem zwierzyny i już, 

już ma się rzucić na swą zdobycz, tak Mason drżał t ·:~ ly i 
n iecierpliwości, patrząc na Clyda podczas jego zeznań . Pa· 
liło go pragnienie podarcia na strzępy protokółu z zezna
niem. oskarżonego, z trudnośc!ą wstrzymywał się od zawoła· 
nia na f!ł~. t.e wszvstko od początku do końca jest kłam· 

- Dziś powiedziałem prawdę. 
- I nie potraf:sz dz iś prawić nam kłamstw? Nic żad-

na siła, żaden lęk cię do tego nie unusza? Czyżbyś wc~le nie 
obawiał się krzesła elektrycznego? 

Clyde zbladł i drgnął lekko. Zmrużył czerwone znużo-
ne powieki. · 


